 Opłała poczt wamarnoma ryererem. 


KURJER ZACHODNI 


ena egz. 15 yr. 


SOSNOWIEC, PIĄTEK 10 LUTEGO 1955 ROKU. 


Prenumerata miesięczna w Sosnowcu 
bez odnoszenia do domu 


SOO OR 


Nr. 41. 


3.50 zł 


joszeniem do damu 


Mowy prokuratorów w procesie brzeskim 


przed pustemi ławami 


WARSZAWA, 92. Dziś od rana w 
trzecim dnin procesu brzeskiego rozpo- 
czął przemówienie oskarżycielskie prok, 
Rauze w obecności około 20 osób. O- 
skarżeni i obrońcy ich zupelnie nie przy- 
byli, to też prok. Ranze wyraża ubole- 
wanie, że musi mówić w pustkę do próż- 
nych miejsce na ławach oskarżonych, 

Prok. Rauze zaczyna przemawiać ze 
złożonemi rękoma, jak do modlitwy, o- 
paritemi na wysokim specjalnie sprowa- 
dzonym pulpicie, Historyczny syfon z 
wodą sodowa, który miał wczoraj tylka 
jedna przeznaczenie — zwilżenie ust i 
gardła sędziega Chodeckiego na czas 
czytania referatu, powędrował dziś w 
stronę przemawiającego prok. Rauzego, 
który nie nadużywa jednak wody soda- 
wej. 

- Oskarżać — zaczyna prokurator — 
jest ciężko w tych warunkach. W nor- 
malnych warunkach, gdy jaka oskarży- 
ciel miałem 15 przeciwników, czułem 
ciężar zadania, ale tu jest jeszcze cięż- 
szy trud. gdy przeciwnik uchyla się ad 
stawienia czoła i gdy niema oskarżo- 
nych, ani ich obrońców, Ale prawn musi 
się stać zadość. 

Oskarżyciel uderza w ton liryczny: 

— Przerost wolności, przerost Sejmu 
wprawdzie uratował Polskę kiedyś od 
tewolucji, ale dziś ten przerost dokony- 
wa morderstwa państwa. W Anglji jest 
naodwrół. Tam Cromvell obalił przerost 
rewolucji i ocalił państwa, 

Oskurżyciel me poprzestaje na angiel- 
skich wzorach, bo sięga jeszcze dalej, da 
tzasów Kazimierza Wielkiego, który u- 
taral wojewodę krakowskiego Maćka 
Borkowicza zamurowaniem w lochu, a 
Batory oddał głowę Samuela Zborow- 
skiego pod miecz kata. Prokurator za- 
uważa, że wichrzenia Borkowicza i Zbo- 
rowskiego wypadły w okresie, gdy pań- 
stwo była siłne i niezachwiane. 


ZAMACHY, STOSUNEK 
DO REWIDENTÓW. 


Dlaczego oględnie mówi a zamachu 
listopadowym 1919 r. na naczelnika pań- 
stwa, którego to zamachu dokonał „keią- 
żę pan S. i generał J.“, pozostanie taje- 
mnicą oskarżyciela. 

— Cóż jest później? — woła prok. 
Rauze. — Pierwszego prezydenta za- 
mordowano, drugiego doprowadzona do 
strasznej katastrofy, trzeciego zmieważo- 
no an rynku Kleparskim w Krakowie, 
krzycząc, że złamał przysięgę. Tłum ry- 
rzał „Precz z prezydentem! Na latarnię 
z nim!“ w 

W przemówieniu oskarżycielskiem nie 
ma prostej linji. Prok. Ranze co chwila 
zbacza nn inne tematy i po rzuceniu krát 
kiego fragmentu z kongresu krakowskie- 
go zaczyna znów mówić o rewołncji ma- 
jowej 1926 r. 

*— To długo trwać nie mogło i nie 
trwało. Tyranja anonimowej kliki za 
plecami rządn została w 1926 r. strącona 
z farpejskiej skały, a na Kapitol wpro- 
wadzony został autorytet. 

PAKT CENTROLEWU. 


Tn znów oskarżyciel mówi o pakcie 
Centrolewu. 

— Na terenie parlamentn rzucili się 
sobie w objęcia i zawarli związek nie- 
moralny ludzie, dla których antorytet 
wie był właściwością dodatnią. Witos 
rzncił się w objęcia Ciołkosza, krwawy 
Kiernik w objęcia Mastka, a Barlicki — 


Bilans handlowy 
ZA STYCZEŃ. 
WARSZAWA, 92. (Tel. wł.) Bilans 
handlowy za styczeń był dodatni i dał 
Radwyżkę, wymaszaca 6486.000 rL 


Korfantego. Jak to się stało? Przecież 
Barlicki niejednokrotnie oświadczał się 
astro przeciwka Korfantemu, a tymcza- 
sem Koarłanty stanął w 1930 r. na czele 
i PPS. i NPR. podczas demonstracyj w 
Katowicach. Jak to się stać mogło, że A- 
dam Pragier, który był sędzią w sprawie 
Korfantego, i wydał wyrok sądu marszał 


kowskiego, mógł później zbratać się z] wie w 1923 r. pogodził sie z krwawym 


obrony i oskarżonych. 


Kaoriantym. 

P. Rauze maluje dalej obrazy zmie- 
nionej przeszłości, zaznaczając, że Cioł- 
kosz, mający za sobą ekscesy na rynkn 
w Tamowie, gdzie tłum wieszał kukłę 
Witosa na latarni i później ją spalił, za- 
war układ z Wiłosem. Mastek, który 
był bohaterem smutnych zajść w Krako- 


ROZRUCHY W GÓRNEJ AUSTRJI. 
W przemysłowem mieście Austrji Sieyr doszła da ch rozruchów. Bezrobotni 


opanowali magistrat skąd usunięci zor ahi 


przez policję w hełmach. Na ilustracji widać 


moment opróżniania magistratu. 


Opozycja wyszła 


Demonstracja przeciw min. Michałowskiemu 


WARSZAWA, 92. (Tel. wł.) Dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu rozpoczęło się pa g. 
12. Na wstępie poseł Rymar, którega 
wczoraj w niesiychany sposób obraził 
p- Sanojea z BB. odczytał wyjaśnienie, 
jakie wczoraj przesłał na ręce p. mar- 
Sszalka Sejmu, oraz żądanie zwołania są- 
du marszałkowskiego w tej sprawie. 

Zkolei przystąpiona do dalszej dysku- 
sji nad budżetem Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Pierwszy przemawiał po- 
seł Bitner z Ch. D. Po nim, między in- 
nymi, przemawiali rozłamowcy z ludow- 
ców Michalak i Kulisjewicz, bardzo ga- 
rąco przyjmowani przez klub BB. 


Zmiana statutu 


Pokrycie złotem w 


WARSZAWA, 92. Dzisiaj o godz. 10 
odbyło się walne zgromadzenie akciona- 
rjuszy Banku Polskiego. Po złożeniu 
sprawozdania z działalności banku za r. 
1932 przez prezesa dra Władysława Wró- 
blewskiego, przystąpiono da rozpatrze- 
nia projektowanych zmian statutu ban- 
kn. 


Pa krótkiej dyskueji przyjęto projekt 
zmiany artykułu 51 statutu Banku Pol- 
skiego, traktującego o pokryciu złotem i 
walutami obiegu pieniężnego. 

Według dotychczasowego brzmienia 
tega artykułu, obieg biletów bankowych 
musiał być pokryły conajmniej w 40% 
złotem oraz pieniędzmi  zagranicznemi. 
względnie czekami i przekazami na pier- 
wszorzędne zagraniczne banki. W tym 
samym stosunku miały być pokryte zlo- 
tem i dewizami natychmiast płatne zo- 
bowiązania banku. 

Wedłng nowego brzmienia art. 51 o- 
bieg biletów bankowych ma być pokryty 
wyłącznie złotem w wysokości tylko 
30*/. Pozatem suma natychmiast plat- 
nysk zohawiazań banku tylko wtedy ma 


z sali posiedzeń 


Następnie przemawiał mia. Pieracki, 
który odpowiadał na wszystkie zarzuty. 
Między innymi poruszył sprawę konfi. 
skat, twierdząc, że tylko te pisma są 
konfiskowane, które podrywają antory- 
tet władzy. Dodał przytem, że konfiska- 
ty są reklamą dla pism konfiskowanych, 

Pos. St. Stroński: Niech się pan zao- 
piekuje „Gazetą Polską“. 

Popołudniu rozpoczęla Się dyskusja 
nad budżetem Ministerstwa sprawiedli- 
wości. Gdy na trybunie ukazał się min. 
Michałowski, cała opozycj vznosząc o- 
krzyki przeciw niemu, opuściła salę po- 
siedzeń. 


Banku Polskiego 
wysokości 300 proc. 


być pokryta złotem, o ile przewyższa 100 
milionów złotych, przyczem pierwsze 100 
miljonów zł. wogóle nie potrzebuje po- 
krycia. 

W dyskusji podniesiono, że według no- 
wego brzmienia statutu, Bank Polski 
mógłby zwiększyć obieg o około 550 mi- 
lionów zl, podczas gdy dotychczas po- 
krycie odpowiadało mniej więcej prze- 
widzianemu w statutcie minimum i Bank 
Polski mógłby zwiększyć obieg najwy- 
żej o sto kilkadziesiąt miljanów. 

Prezes Banku, Wróblewski, oświad- 
czyl, że „nie chce się bawić w ciucin- 
babkę“ i przyznaje, że przy opracowy- 
waniu projektowanych zmian statntu 
chciana stworzyć możliwość zwiększenia 
obiegu, na wypadek, gdyby to było po- 
trzebne dla ożywienia życia gospodar- 
czego. 

W dalszym ciągu zebrania zatwierdzo- 
no projektowany podział zysków Bankn 
Polskiego, które wynoszą 12.50.00 zł. 
Z czystego zysku 12 miłjonów przezna- 
|= będzie ma dywidendę, w wysoko- 
śri 8 zł. od akrxv* 100_złatawych. 


Kiernikiem. że Putek, nazywający prze- 
wrót majowy „zamianą jednych złodzię: 
jów na drugich*, znalazł się potem w 
Centrolewie. Prok. wyciąga słąd wnio 
sek, że nazwanie przezeń Centrolewu 
związkiem niemoralnym jest słuszne, ba 
ani program, ani taktyka, ani przeszłość, 
ani światopogląd poszczególnych oskar 
żonych w oderwanin, nie upoważnialy 
ich do łączenia się razem. Wyciąga je 
szcze taki szczegół, że Witos żądał, aby 
nie dawano żydom dosław da wojska, 
czego napewno Herman Lieberman i A» 
dam Pragier nie domagali się. ` 
NIENAWIŚĆ DO RZĄDÓW 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

— Pozostaje tylko ta paląca nienawiść 
do rządów marsz. Piłsudskiego. Ta nio- 
nawiść połączyła wszystkich oskarża 
nych. Przecież Witos powiedział, że z sa. 
mym djabłem połączylby się, aby ob 
Hé nienawistne rządy. Ale na nienuwi- 
ści niczego budować nie można_ 
Stuk maszyn w sąsiednim pokojn, ma- 
szyn, stanowiących obsługę PAT. który 
stara się w całości podać przemówienie 
prok. Rauzego, jako dokwment, prze 
szkadza w usłyszeniu całej mowy. Zr 
sztą w dalszej części przemówienie proś. 
Rauzego wygląda raczej na odczyt, bo- 
wiem oskarżyciel, przechodząc da omó- 
wienia przejawów działalności podząd- 
nych, zaczyna posługiwać się fragmenta- 
mi ulotek, odezw, druków i wycmkami s 
prasy. 

Po frazesie „Jaka ulica ma zdecydo. 
wać, czy ta, co uchwala rezolucje, czy 
ta, co robi rewolucję“, prok, Ranze rro. 
ca nazwę fabryki żarówek, brzmiącej 
jak najfaalniej fonetycznie. Zaraz przy. 
tacza przykład z proccsją z chorągwiać 
mi kościcinemi, by później wspomnień 
nów o „ukąszenin komara w kopnłę bæ 
yliki św. Piotra. 

WYROK W SOBOTĘ. 
Po przerwie prok. Ranze przemawiał 
dalej. Po nim wygłosił mowę oskarży. 
cielską prok, Grabowski. Posiedzeni« 
skończyło się o godz. 5 popoł. 

Wyrok będzie ogłoszony w sobotę a 
gdz. 3 popol. Prawdopodobnie oskarże- 
mi zostaną zasądzeni z zawieszeniem 
kary. 


s 
O procesie brzeskim 
PARYŻ, 92 Agencja „Information“ 

podaje szczegółowe sprawozdania z pro. 

cesu brzeskiego, donosząc, między inne- 

mi, o opuśzczeniu przez wszystkich o. 

skarżonych, jak również przez obroń. 

ców sali sądowej i zrzeczenia się przez 
nich prawa obrony. 


B. min. Strasburger 
PREZESEM LEWIATANA. 
WARSZAWA, 92. (Tel, wł.) Prezesem 
centralnego Związku przemysłu i handlu 
zestał wybrany były minister Stracsbur- 
ger. 


Ustawa o nadzorze 
NAD KARTELAMI. 
WARSZAWA, 92. (Tel. wł.) Do Sejmu 
został wniesiony uchwalony przez Radę 
ministrów projekt ustawy o nadzorze 
nad kartelami. 


Opłaty za koncesję 
NA OTWARCIE APTEKI. 

WARSZAWA, 92. (Tel. wł) Opłaty 
Przy wydawaniu koncesji na założenia 
apteki wynosić mają ad 450 do 4500 zł, 
w zależności od liczby ludności w miej- 
scowości, w której ma być apteka. Do- 
tychczas przy zakladaniu apiek nie sto- 
| sowano żadniak aagjalawch Gola, 
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Przymierze niemiecko - włosko - węgierskie 
' Niezwykle poważna sytuacja międzynarodowa. 


@osza, że na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych, o którem 
prasa otrzymała jedynie krótki komuni- |wysunieziem przez Niemcy żądania cał- 
kat urzędowy, tóczyła się debata w əpra-|kowitej równ: zbrojeń zarówno pod 
wie agresywnej polityki Niemiec prowa- f względem ilościowym, jak i jakościo- 
dzonej w porozumieniu z Włochami i| w jemcom na uzbrojenie 
Węgrami. 

Deputowany prawicowy Ybarnegary 
twierdził, še w dniu 7 sierpnia ub. r. zo- 
stało zawarie przymierze zaczepna-od- 
porne pomiędzy Niemcami, Węgrami a 
Włochami. Były premjer Herriot zazna- 
czył, że podejrzewa istnienie podobnego 
układu, ale do chwili opuszczenia Quai 
d'Orsay, mie miał pozytywnych dowo- 
dów w rękn. Zdaniem b. premjera do- 
szło conajmniej do podpisania układn 
niemieckiego - węgierskiego z jednej 
strony i włoska - węgierskiego z dru- 
miej. Oba te układy wzajemnie się nzn- 
pełniają. Ogólna sytuacja międzynaro- 
dowa jest niezwykle poważma. Herriot 
wyraził jednak nadzieję, że ruch naro- 
dowo - socjalistyczny w Niemczech, któ- 
ry wydał walkę na śmierć i życie komv- |Ë 
nizmawi, przyczyni się do poprawy sio- |Ë 
sunków francusko - włoskich. Były pre- 
mjer miał oświadczyć, że w najbliższym 
rzasie nasiąpią nominacje atlaches mi- 
litaires przy ambasadach francuskiej w 
Moskwie á sowieckiej w Paryżu. 

Doputowany Ybarnegary wyraził po- 
glad, że Hitler zaproponuje Francji i in|ą 
mym wielkim motarsiwom zawarcie 
przymierza przeciwko komunizmowi 
(Myśl ia jednak mie może napotkać na 
przychylne nastroje Francji, gdyż jedy- 
nym celem hitlerowców jest adbudowa 
potęgi Niemiec. 

W tygodniku „Capiłal* kierownik 
działu politycznego „Revue des deux 
mondes” Rene Pinon, zamieścił artyku! 
„o Hillerze i Mussolinim, w którym mó- 
wi również o zawarciu układu włosko- 
niemieckiego. Pinon twierdzi, że na mo- 
cy tego traktatu Włochy mialy się zo- 
ibowiązać wobec Niemiec do poparcia 
ich pretensyj do Pomorza polskiego 
wzamian zæ udzielenie poparcia w spra- 
wie Dalmacj 

Redaktor naczelny dziennika „Homme 
Libre" twierdzi, że fakt zawarcia tego 
mkładu jest istotną przyczyną, dla kió- 


łonpedowce i „Zeven Provincien“ będzie 
bezlitośnie storpedowany i zatopiony. 

Komuniści i niezależni socjaliści w 
Amsterdamie prowadzą agilatję za straj 
|kiem generałnym na wypadek zatopienia 
zbuntowanega okrętu. 


plan rozbrojeniowy, na co mogło wpły- 
naé zawarcie francusko - sowieckiego 
pzktu o nieagresji. Należy się liczyć z 


niezbicie. W tym stanie rzeczy zaniepa- 
kojenie, które daje się wyczuwać w Pol- 
sce i Jogoslawji jest zupelnie zrozu- 
miałe. 
Nie jest przesadą twierdzić — kończy 
awa wywody Herriot — że sytuacja mię- 
dzynarodowa jest niezwykle poważna i 
że zarówmo rząd, jak i opinja publiczna 
Franc inny zdawać sobie z tego spra- 
Istnieją poszlaki, że ruch hitlerowski |-wę, a nie zajmować się wyłącznie zagad- 
szuka poparcia z zewnątrz. Informacje |nieniem sanacji finansów. 

maiarodajnych stwierdzają to 


k. 1 
Nagroda muzyczna 
PRZYZNANA E. MORAWSKIEMU. 
WARSZAWA, 92. (Tel. wl.) Państwo- 


wa nagroda muzyczna w wysokości 5 
tys. zł. została przyznana Eugenjuszowi 
Morawskiemu. 


— 
CÓRECZKA CESARZA ]APONJL 


Jesi wiubienicą wszystkich Japończyków, ata. 
czających ją specjalnym kultem. Mała Teru 
` ma spacerze w stroju japońskim. 


DUŃSKI KRÓL U HINDENBURGA, 
Duński krój Christian jadąc do Cannes zatrzymał się w Berlinie i zloży! wizyię pre- 
zydentowi Niemiec marsz, Hindenburgowi. 


NA KANWIE. 


z 
Rozrywany gość. 
Panie Gitla Dziecinna i Fajga Rozemkrane 
stawa samorządowa Ah AEG iss LAC 
Wiadamą powszechnie rzeczą, Jak 
k isii administ . . „AA WE SECA AEO T 
hoé pan. nna słynie z pięknej pierw- 
w komisji administracyjnej. za > < a ZANE pi Hrane 
WARSZAWA, 92. Dziś rano obrado- ;co do poszczególnych artykułów ustawy | ma uslarona reputację znawców — w obydwu 
wała komisja administracyjna nad pro- | bardzo znaczne różnice. Here panują zazwyczaj przeraźliwe 
jekiem ustawy samorządowej. Przewo- M Posel Wierczak zwrócił w szczególno-| To powodńjć, że obie kupcawc stoją przed 
dniczący pos. Polakiewicz w dalszym |óci uwagę, że przy artykułach, dotyczą- | awemi sklepami i polują na klientów z na- 
rej znane oświadczenie Herriota na kon-|ciągu urządza „wyścigi pracy”, aby |cych wyborów do SĘ i do sejmików SRG warci z LSA 
i 6 i z i ie unii łni i i i 5 niu 15 grudnia r.z. tak się zdarzyła, 
gresie radykałów w Tuluzie utrzymane prząprowadzić irzecie czytanie ustawy. |zupełnie nie uwzgłędniono interesów Aa, i GH ziaiejojakiezoń 
w niezwykle przychylnym duchu dla|W tym pośpiechu sam niebardzo orjen- |mniejszości polskiej w powiatach połu-| pasa w melonie i Raki a A assis 
Wloch zostały tak zimno przyjęte przez|tuje się w zgłoszonych poprawkach, a|dniowo - wschodnich i wskazał jak na- | zaam. B Ë 
opinię włoską. między rzłonkami klubu BB. zachodzą |leży te sprawy załatwić. Decyzję odło- |, Ujrzawszy to, p. Fajga podbiegła, chwyciła 
PARYŻ, 92. „Ere Nouvelle" zamiecz- żono do Jutra. klienta za prawy rękaw i poczęła ciągntąć go 


bza artykuł Herriota w sprawie sytua- 5 š w kierunku swego sklepu, kusząc wyhoro- 
Sensacyjne aresztowania 


wemi nóżkami cielęcemi. 
cji zagranicznej, a w szczególności oslat- Pon'eważ p. Dziccinna również nieźle się 


nich wypadków w Niemczech. Jest rze“ a RET CIA 
tżą ocharakierystyczną — zaznacza Her- w Moskwie. ala zarezaląjda ENEA SKIE. 


miot — że Litwinow poparł francuski 
r — z uÑ, wanana uma eaaauntupaqun 


Pan w melonie nie mógł się zdecydować. 
Ralansował wraz z uczepimemi da niego 


BERLIN, 9.2. Z Moskwy donoszą: Do- nych instytucjach sowieckich, nie poda- 


Fałszywy alarm piero obecnie wychodzi na jaw sensa- | jąc szczegółów. Obecnie rozważane są ymi między obiema jatkami bez re- 
NA GŁÓWNEJ POCZCIE. cyjny fakt aresztowania zastępcy komi- | dwie możliw. tyczące się dalszego lo- | Rozzłoszczone panie oberwały  spornemu 


sarza rolnictwa, Knoringa, wraz z 5 człon |su aresztowanych wyższych urzędników | klientowi wszystkie gnziki, rozwiązały kra- 

WARSZAWA, 92. (Tel. wł.) Około|ikami kolegium tegoż komisarjatu, pod |sowieckich. Podczas, gdy Mołotow doma- | wat, a z melona zrobiły patelnię. 
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piątek 10 łulego 1955 roku. 


“O POLSKI PROGRAM MORSKI 


W dniu dzisiejszym upływa 15 lat ad 
chwili zaślubin Polski z Bałtykiem Ten 
mały skrawek wybrzeża morskiego sta- 
mowi o naszej niezależności. Bronić ga mu- 
simy wszelikiemi siłami, a w szczególności 
baczyć na wzrastające niebezpieczeństwo 
ze strony Niemiec. 

Każdy naród powinien posiadać taką ma- 
rynarkę wojenną jakiej wymaga jego poli- 
tyka, położenie geograłiczne i kwestja swo- 
body komunikacji. Dlngość wybrzeża i ilość 
pariów nie mają tu nie do rzeczy. Gdyby 
Francja straciła Bordeanx czy Hawr mogla- 
hy odpowiednia rozbudować inne porty. Pol- 
ska — straciwszy Gdynię — straci wszystka 
od znaczenia politycznego i ekonomicznego 
aż da niepodległości może. Dlatego mając 
male wybrzeże i jeden jedyny port, musi- 
my iem usilniej strzec ich przed zakusami 
zaborcza usposobionega sąsiada. 

Prowadzenie polityki bez środków miliiar- 
nych jest gaszeniem pożaru hez wody. Naj- 
waleczniejsza armja nie obroni Gdyni przed 
atakiem od strony morza, nie zagwarantu- 
je swabody komunikacji ze światem. Milja- 
ny włożone w budowę Gdyni i wysiłki naj- 
lepszych synów narodu pójdą z dymem po- 
żarów, wszczętych przez jeden jedyny nie- 
przyjacielski krążownik czy pancernik. Mn- 
simy więc fartyfikować Gdynię i musimy 
budować flotę wojenną. Inaczej zostaniemy 
nieięci od świata, a utraciwszy „waltość 
morską“ zmuszeni będziemy do wegetacji 
i nędzy. 

Nasza flofa wojenna nie potrzebnie wea- 
le być silniejszą od floty ewentualnego prze- 
ciwnika. Wystarczy aby była tak silną, iż 
alak na nasze wybrzeże przedstawiałby po- 
ważne ryzyko, Bowiem flota w rękach zdol- 
nych mężów stanu jest potężnem narzędziem 
polityki międzynarodowej, gwarancją nie- 
naruszalności granie (a zatem i pokojn), ha- 
makem wszelkiego rodzaju wrogich zaku- 


sów, Przeciwnie, kraj pozbawiony sily zbroj- 
nej na morzu, przedstawia, jak każdy kraj 
rozbrojony, pewnego rodzaju pokusę. 

Mówimy zawsze, że Pomorza będziemy 
bronili do ostatniej kropli krwi. Dlaczegoż 
nie mamy powiedzieć, że będziemy go bro- 
nili aż do ostatecznego zwycięstwa? Zwycię- 
siwo to, tak w czasie pokoju (polityczne) 
jak i w czasie wojny (militarne), dać nam 
może tylko odpowiednio i programowe roz- 
budowana flota wojenna. 

Aby polskie wybrzeże i polskie morze 
przestało być „pokusą“, wystarczy shy w 
Gdyni stanęła oskadra trzech krążowników 
linjowych (po 15 — 18.000 tonn) wzmocniona 
tuzinem kontrtorpedowców i półłorałuzinem 
lodzi podwodnych. Z taką siłą wspartą od- 
powiedniem lofnictwem morskiem możemy 
być o przyszłość Pomorza spokojni. 

Dobrze, — odpowiedzą na to pesymióci, — 
ale skąd w dzisiejszej dobie kryzysu i tru- 
wuości finansowych wziąć taka sumę? Prze- 
tież na to trzeba prawie miijarda złotych. 

Możnahy im odpowiedzieć, że siokroć 
mniejsze lub uboższe od Polski kraje zło- 
bywają się jednak, w zrozumienin znaczenia 
i korzyści jakie z floty wojennej płyną, na 
rozbudowę tej ostatniej. Można {eż powie- 
dzieć, że wysiłek byłby znacznie łatwiejszy, 
gdybyśmy zaczęli o 10 Int wcześniej, gdyby 
zrozumienie dla spraw morskich ogzrnęla 
spoleczeństwa równocześnie z odzyskaniem 
dostępu do morza. Trakiatami, dyskarsami i 
ohcymi rękoma morza się nie obroni. Dowo- 
dem tego, że cała flota panującej niegdyś 
ua morzach Holandji, nie potrafiła nie po- 
móc Janowi Kazimierzowi w jego wojnach 
z Szwecją. Dowodem, bardziej jeszcze prze- 
konywującym, że cała potęga państw sprzy- 
mierzonych w ostatniej wojnie, mie potra- 
fila odblokować izolowanej przez Niemcy 
na Bałtyk Rosji. Więc kraj, który ma do- 
slęp do morza, obowiązany jest morza swe- 
ga samodzielnie bronić. Inaczej zginie. 

Skąd wziąć pieniędzy? Oczywiście — jesl 
lo pewnego rodzaju trudność Ale trndnošé 
do przezwyciężenia. Tymbardziej, że grosz 
wydany na marynarkę wojenną nie jest wy- 
datkiem nieprodukcyjnym. Dzięki marynar- 
ce wojennej państwo maże bowiem prospe- 
rować politycznie i ekonomicznie, dzięki 
marynarce wojennej setki galęzi przemysłu 
1 dziesiątki tysięcy ludzi znajdzie pracę. Po- 
Średnio i bezpośrednie marynarka wojenna 
przyczyni się do dabrobyłu narodowego. 

Ale marynarki nie buduje się dorywcza 
w miarę posiadanych fumdnszów, w miarę 
wywalczonych kredytów. Nie improwizuje 
się też jej w ostatniej chwili, na wypadek 
wajny. Aby wydane pieniądze naprawdę nie 
zostały rzucone w błoto, aby szkoły wojen- 
no-morskie hodowały zastępy przyszłych 
Andama. » nia priko siemassh momon- 


ników, — trzeba działać planowa i systema- 
tycznie. Opracowany na szereg lat naprzód 
program morski musi być przez ciała usta- 
wodawcze uchwalony, a potem z żelazną 
stanawczością wykonywany. Sumy przezna. 
czone na budowę okrętów nie mogą ulegać 
żadnym kompresjom czy redukcjom. 

A teraz fundusze. Istniejący w ramach Li- 
gi Morskiej i Kolenjalnej Oddzial Propa- 
gandy Fłoty Wojennej apracowa! w roku 
1931 konkrelny projekt „Daniny na Flotę 
Wojenną“. Projekt ten obejmował groszowe 
(pól — lub — jednoprocentowo) doplaty da 
niektórych podatków, świadczeń i opłat, Nie 
krzywdził nikago, a wychodził z założenia, 
że sprawa to stokroć ważniejsza od wszel- 
kich świadczeń filantropijnych. 

Tak czy imaczej sprawa stworzenia pol- 
skiej siły zbrojnej na Bałtyku przestała być 
dia nas zagadnieniem militarnem, a stala się 
zagadnieniem narodowem pierwszorzędnej 
wagi. Od rozstrzygnięcia jej zależą — śmia- 
ło powiedzieć można — dalsze losy Pomo- 
rza, a zatem i Polski. 


Nauczmy się wierzyć we własne siły, nic 
chowajmy ze strusim tchórzostwem gławy w 
piasek. Życie pokazało, że jesteśmy zdolni 
do znacznie większych czynów, do pracy 
twórczej i awocnej, że potrafimy zaimpono- 
wać innym, stokroć bogatszym i pozornie 
lepiej zorganizowanym narodom. Nie wąt- 
pijmy więc, a twórzmy! Stać nas na to! Stać 
nas na foię wojenną conajmniej równą 
szwedzkiej czy holenderskiej. 

Jesteśmy szermierzami dobrej sprawy, z 
Bogiem dzieła nasze rozpoczęliśmy. Nie za- 
czepiamy nikogo, pragniemy żyć w pokoju 
i zgodnie z sąsiadami. Ale każdy atak na 
polskie wybrzeże, na polskie morze, winien 
nas znałeźć gotowych do czynu. Czynu zaś 
nie hędzie bez owej „armaty wodnej“, o któ 
rą już na sejmach dawnej Rzeczpospolitej 
bezskuiecznie wołana. 

Nie powiarzajmy więc blędów naszych 
dziadów i pamiętajmy, że jeśli niema Polski 
bez morza, to niema także morza bez floty 
wojennej. 


TAK WYGLĄDA KRĄŻOWNIK 
jcdnego z niewielkich państw emropejskich, mniejszego aniżeli Polska. Polska jednak 
nie ma ani jednego krążownika, a pawinna "mieć amapas) dwa, ahy RK 
morza, 


być o swój dostęp 


FLOTA WOJENNA 


PANSTW BAŁTYCKICH. 


Badając układ sił morskich państw 
bałtyckich nietrudno jest określić, iż 
hagemonję na Bałtyku obecnie — tak 
samo zreszią jak i przed wojną świa- 
tową — dzierżą Niemcy. 

Wprawdzie Sowiety posiadają dread- 
nouzhty i łodzie podwodne, jednak je- 
dnostki te, zaiożone na stoczniach przed 
rokiem 1914m są już bezwzględnie 
przestarzałe. Nawet najkosztowniejsze 
modernizacje nie będą w stanie dosto- 
aować tych jednostek do współczesnych 
wymogów budownictwa okręlowego. 


ABECADŁOWY DYWIZJON 
NIEMIECKI. 


Natomiast flota wojenna Niemiec li- 
czy w swym składzie 5 nowoczesnych 
krążowników budowy wojennej po 6000 
ton wyporności każdy i o walorach mi- 
liturnych. Okręty te — typu „Koeln” i 
„Leipzig“ — dzięki swym elementom 
uzbrojenia i opancerzenia górują nad 
krążownikami francuskiemi klasy „Du- 
guay — Trouin" (a 8000 ton), a nawet 
poniekąd i waszynglońskiemi (10.000 
lon). Pozalem Niemcy wykańczają swój 
słynny „abecadłowy dywizjon“ pancer- 
ników kieszonkowych“. Czołowy okręt 
tego zespołu „Deutschland" został wcią- 
gnięty na listę jednostek czynnych flo- 
ty w styczniu r. b. Jak wiadomo nasię- 
pne pancerniki „B“ i „C“ znajdują się 
na stoczniach w budowie, 2 czwarty pan- 
<ernik „D“ zostanie założony już w ro- 
ku przyszłym. Wreszcie 12 nowozbudo- 
wanych kontr-torpedowtów (a S00 ton). 
którym przewodzi leader artyleryjski 
„JBremse" (1250 ton) — dopełnia całości 
listy powersalskich konstrukcyj mary- 
narki niemieckiej. 

Odbudowana w ten aposób w ramach 
traktowanych flota wojenna Niemiec — 
poza nowoczesnemi pancernikami, krążo- 
wnikami i kontr-torpedoweami — za- 
trzymała ponadto w swoim składzie 
zmodernizowane jednostki starsze w li- 
czbie: 4 pancerniki (a 13200 ton), 1 krą- 
żownik (3700 ton). 14 konir-torpedow - 
ców (650 — 800 ton). oraz b. liczne je- 
dnostki pomocnicze. 

Ministerstwa Reichswehry, wstawia 
przeciętnie do budżetu, mimo kryzysu 
okala 400 mili. zł polskich rocznie na 


cele marynarki wojennej, co w odnie- 
sieniu da budżetn polskiego z r. 1981-32 
na marynankę wojenną (34,1% milj, zł.) 
wynosi prawie 12-o krotną. 


SIŁY MORSKIE SOWHRCKIE. 


Sklad marynarki Sowietów na Balty- 
ku jest następujący: 5 okręty linjowe o 
łącznym tonażu 78.000 ton, 2 krążowniki 
— 15.000 ton, 17 kontr - torpedowców 
(95.000 ton) i 14 podwodnych łodzi 
(11.000 ion), razem daje imponującą cy- 
fre 129.600 ton, prócz jednosiek pomoc- 
niczych. U Niemców stosowna liczba 
wyniesie 148.300 ton. Odpowiednio roz- 
'budowane lotnictwo morskie i lądowe, 
przydzielone do sił morskich, dopełnia 
całości obrazn potęgi Rosji Sowieckiej 
na Bałtykn. Wprawdzie jakość okrętów. 
wyposażenie techniczne, wyszkolenie za- 
łogi ustępuje oczywiście niemieckim — 
jednak posiadania okrętów linjowych z 
połężną artyłerją (12 dział — 305 mm), 
liczna flotylla konłe-iorpedowców i ło 
dzi podwodnych określają siły morskie 
Sowietów na Bałtyku, jako czynnik 
pierwszorzędnej wati. 

SZWECJA I DANJA 


Siły Szwecji są dosyć skromne, jednak 
zupełnie wystarczające dla celów. za- 
bezpieczenia własnego wybrzeża. Dosko- 
nały zespół pancerników obrony wy- 
brzeża, dyon bardzo szybkich (do 57 — 
38 węzłów) kontr-iorpedowców o silnem 
uzbrojeniu i niskiej sylwetce okrętów, 
— doskonale pomyślane i wykonane ło- 
dzie podwodne, a nadto będący w bu- 
dowie krążownik lotniczy „Gotlend" — 
kwalifikują szwedzką marynarkę wojen 
ną na trzecie miejsce na wodach Bet- 
tyku. 

Jeżeli chodzi o sprzęt i wylewalifiko- 
wanie załogi — to Szwedzi górują bez- 
sprzecie nad Rosjanami.  * 

Flota Danji nie jest groźną rywalką 
żadnej potęgi morskiej na Bałtyku. Ma- 
łe torpedowce i nieduże łodzie podwo- 
dne — dostosowane są do lokalnych wa- 
runków siralegicznych i nawigacyjnych 
ciasnych i płytkich wód cieśnin duń- 
skich; przeznaczone one są wyłącznie 
do obrony biernej i roli politycznej nie 


Należy mieć się na baczności 
1 przy płerwszym objawie przeciw- 
działać, Najwierniejszym sprzy- 
mierzeńcem są prawdziwe 
tabl Le tk i 


Aspirim. 


Oddawna znane te takleiki uso- 
wają 1 łagodzą bóle.głowy, prze- 
zięhienia, a przez ożywienie krwi- 
obleguuniemożliwiają wysiąpienie 
grypy. a łem samem 1 gorączki. 

Należy zawsze żądać tabletek 
Aspirin w oryginalnem opako- 
waniu z czerwoną banderolą 1 

zarejestrowanym znaklem 
soya", 


1123 


kwielnia 1952 roku fiksuje skład duń 
skiej floty na: 5 pancerniki obrony wy: 
brzeża (a 3500 ton), 9 torpedowców a 
285 ion, w tem 3 w budowie i 3 proje 
ktowane) oraz ? łodzi podwodnych a 
500 lon (w iem 2 projektowane). Loinia 
ctwo morskie Danja posiada bardzo nie 
kle: ogółem około 18 samolotów. 
POLSKA FLOTA WOJENNA. 

Poleka, która w chwili obecnej zaj. 
muje na Bałtyku piąte miejsce, ze wzglę 
du na swe żywotne interesy gospodarcze 
i warnniki polityczne — jest predysty= 
nowaną do przesunięcia się conajmniej 
na miejsce czwarte. W. istocie powinni. 
śmy byli dążyć do osiągnięcia tonażu ok. 
100.000 ton, zajmując wśród państw mor- 
skich trzecie miejsce na Bałtyku. Leca 
do tego jest jeszcze odległa droga. Proca 
starych poniemieckich torpedowców i 
kilka innych jednostek pomocniczych, 
nabytywh po nksziałtowaniu bytu niepo 
dlesgłego Ojczyzny — w skład naszej floe 
ty weszły w r. 1830 i 1981 2 kontr-forpe» 
dawce (pa 1540 ton) i 3 łodzie podwodne 
(u 980 ton). Dalsza rozbudowa naszej 
floty wojennej jest dzisiaj palącym na- 
kazem chwili, gdyż polska racja stańn 
na morzu wymaga jaknajrychiejszega 
wzmocnienia 6ił naszej floty. Juk dzi- 
siaj stosunek tonażu marynarki wojen- 
nej Polski i Niemiec przedstawia się jak 
1 do 9, lecz z chwilą wykończenia nie- 
mieckich pancerników „B“ i „C“ spa- 
dnie do proporcji jak 1 do 12. 

Minimalny prowizoryczny program 
morski Polski — o skróconym terminie 
wykończenia jednostek, powinien obej- 
mować budowę: łodzi podwodnych, 
kontr-lorpedowców, sławiacza min i pa- 
ru lekkich krążowników. nie z już 
posiadanemi kontriorpedowcami i łodzia 
mi podwodnemi, program ten powinien 
wykazywać tonaż jednostek lekkich I-ej 
kategorji (to znaczy bez torpedowców 
i akrętów pomocniczych) w granicach 30 
—50.000 ton. 

Brak programu dalszej rozbudowy sił 
morskich i martwota w dziedzinie kon- 
strnkcyj morskich npadabnia mas da 
marynarek Fstonji i Łotwy, nieposiada- 
jących zresztą żadnego znatzenia poli 
tycznego i militarnego na Bałtykn. 
 — n 


NOMINACJE DOSTOJNIKÓW 
KOŚCIOŁA. 


„Osservatore Romano“ z dnia 8 h. m. œ 
głasza nominację JE. ks. dr. Franciszka LL 
sowskiego, eniragana lwowskiego i profeso 
ra umiwersyteiu Jana Kazimierza na hiskn- 
pa — ardynarjnsza tarnowskiego. Jednocze- 
snie Ojciec święty motu propria zamianował 
JE. ks. dr. Leona Wałęzę h. biskupa tarnow. 
skiego, arcybiskupem tytularnym Ossirinca 
Nominacja powyższa jest wyrazem uznania 
ze strony djca świętego dla zaslng, jakie 
położył ks. arcybiskup Wałęsa w swej pro- 
cy pasterskiej w ciągu 50 lat kapłaństwa i 7 
Jai sprawowania urzędu hiskupiego. 


są u stonie odegrać. Ilstawa z dnia if” 


„KORJER ZACMOWNI piątek 


10 mtego 1953 roku. 


ŚNIEŻK L 


'GRA TOWARZYSKA, KTÓREJ CELEM JEST ZEBRANIE FUNDUSZÓW DLA BIEDNYCH TOWARZYSTWA PAŃ ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO W SOSNOWCU). 


„Celnie traliony śnieżką — rzuconą na 
mnie zręczną i dobra rączką Pani A. Suli- 
kowskiej z Sosnowca aż da Eagiszy — od- 
bijam i ikeruję ją w stronę kopalni „Mars“ 
i „Lipno“, w W.W. Panów zawiadowcę A. 
Strzałkowskiego, Dyrektora Saeligowskiczo 
— bnchaltera J. Kurka i w Pana Naczelnika 
Stacji Czesława Nowackiego. Czynię to „pra 
bono publico*, na obuwie besej i biednej 
dziatwy szkolnej w Łagiszy. Składając ua 
ręce p. kierawnika Fr. Radeckiego 6 zl. 
X TEOFIL RANACH. 

Nietylka w mlodości, lecz i dziś nie pogar- 
dzam zabawą w śneżki. Mile ugodzony śnież 
ka przez WP. Doktorową Marję Pasierhiń- 
ską. rzucam delikatnie śnieżką w WP. Mi- 
chaling Pawłowską, w WP. Marje Chybalska, 


w WP. Dyrektora Jana Nawiśskiega i w 
WP. Kierownika Jana Miśnieka, 
Skladam na Stow. Pań Miłosierdzin św. 


W'neeniego a Panlo w Zawierciu zł. 5. 
Ks. SFEFAN BANASIŃSKI. 
Qlrzymaną śnieżkę od WP. Dr. Wiłkow- 
akicgo odrzucamy dalej do Inż. Śobczyków 
4 Inż. Zdziennirkich. 
ZŁ 5, Inż. SZAREJKOWIE. 
Yvonne, pour avoir buche 
Les x el les maths toni lele 
Be tranva fori depourvue 
La saison dhiver venue, 
Elle confia sa misere 
A YAvocat Kozielski 
Qui_|mi devoila les mysleres 
De Terpsichore et du ski. 
Mais la bomne ame, a Dieu ne pl|= "+ 
Ne s'emploie pas gratuitement. 


m 
J'ai danse, j'en suis fort aise, 
Eh bien! Je paye maintenant. 
Y. MIGNAVAL. 
Pour la continuite du jeu, je lance la 
honle a Melle. |. Cabane 5 zl. składam na rę- 
ce W. Pani Świrtunowej, 
Touche d'une boule adraite de M. Debrey, 
je la relance a qui se reconnailra dans cet- 
te charade; 
Mon second commence une boule dont 8 
mase mon premier; 
Mon trois est pour le bje en houle synony- 
me d'attacher. 
Mon entier, dans d'immenscs mowes fait 
s'ecouler de l'acier, 
Pnis, sons des cylindres qui ronlent, le tor- 
. ce a se laminer. 
Versez done des złotys en tone, mon bon 
Monslienr.......... 
M. MIGNAVAL 
10 zł. składam na ręce W. Pani Swirtnnowej. 


Farmaków śniegiem obrzucili 

1 mnie też nie oszczędzili 

ü to państwo Kuchtowie, 

Dali mi tak łowie! 

RPE w młodzieńców rzucać, gdyż potem 
lógłby któryś dostać błotem, 

Bo w powietrzu wisi sloln 

Śniegn malo, więcej błota. 

Przedewszystkiem winowaci: 

(Nie ma żony — niechaj płaci) 

Blawny chemik wasz Rapczyński, 

Doweipny „Lopek“ Bleszyński, 

A z Zawiercin „Maks x“ niebażę 

Niech da tyje ile może. 

I od pean mie Jerzy, xx 

Też się biednym coś należy. 

x p. Jan Maksym, — xx p. Jerzy Kowalski. 

REGINA BAGIEŃSKA. 

Składam 5 zł. na Sł. Pań Miłosierdzia Win. 

u Paulo. 


Bidadam zł. 3 na Wineentki w Pogoni, 
B. GŁOWACKA. 


Kto ma talent w duszy na dnie, 
Temu wiersze pisać składnie — 
Może nawet o źdźhle słomy 
|Wyrźnąć cztery grube tomy. 
Gorsza sprawa — hez (alentu 

jyć morze strameniu, 
I ody i sonety 
„Ciężkim stylem wierszoklety. 
Stąd prawdziwy mam ambaras 
/Chcąc poefką zostać naraz... 
W: ja w życiu poraz pierwsz: 
Do pisania siadam wierszy! 
Bzkoda czasu na biadanie, 
Więc odpowiem na wezwanie. 
Y pośród białych Śnieżek kroci 
Chwytam jedną, z rączek Cioci 
Ú by śnieżna kulka mała 
W mojej ręce nie stopniała, 
Godzę_w sąsiada milego, 
Pana Wnclawa Tańskiego; 
Niech ją zręcznie chwy 
1 (am rzuci, skąd wialr 
Drugiej śnieżki lot daleki 
Bo na Pogoń, do apteki 
W ręce Zielezińskiej H. 
Próżno skarży się i żali 


w dłonie 


W inżyniera górniczego 
Pana M. Krasnodębakiego. 
Orlim lotem śnieżka biala 
W siną dał już ulecialn; 
Próżna kryjesz sie. niębożę, 


j|Rzucam śnieżkę we wszystkich. 


Znajdzie Cię i w mysiej norze! 
Północ przeszła, kur już pieje, 
Pora skończyć epopeję. 
Choć usterek w niej b=, liku 
Litości! zacny krytyku. 

HALINA RENTKO? 


A; 


Zalączam 2 zi. 
„Widząc ofiarność społeczeństwa Sosnowiec- 


Z obowiązku i poczucia opiekuna społecz- 
nego, 

Pragnąc, aby datki płynęły i do grodę Za- 
wierrkłego, 


A tego. 
Ci zaś, znając, w jakiej biedzie lud masz 
żyje, 
Nie będą czekać aż Śnieg słopniej 
Każdy z osobna pośle śnieżkę dalej, 
Traliając w naszych równie miłosiernych 
obywateli. 
A że opieknnów tych jest gromada zwarta, 
Rzucam w ich imienin kułę śniegu w p. Ko- 
misarza Longerta, 
spolecznego Zawiercia 
miasta, 
Który niech nie skąpi i dła biednych czem 


może a. 
Znając iakże szczodrość Kobiet cyl 
nając é p 


Kieruję śnieżką w stronę Pań: Dyr. Stattle- 
rowej, inż. Stephanowej, Lewitionxowej i 


Głównego opiekuna 


p. Fidalowej, Jak również w stronę naszego | po 


Ks. Prałata tary, Ks. Prefekia Banasiń- 
skiego i p. dziedzica Holenderskiego. 

Jako cenionych i znanych z serca dabrego. 
Na Wineentki w Zawierciu trzy złote zanavzę 
jaknajwiększe datki dla tychże proszę. 
Zawierekie Wincentki chętnie RZA 


lep, 
Cóż kied gwej kasie same bryndzę mają. 
6% ly w swej 5 


Na Stow. Pań Św. Wincenłego w Zawier- 
ciu wpłacam zł. 5, 


lo 
Bo 


Teq daleko śnieżne kulki białe 
Zbierając oliary to duże, to małe 

A tylko młodzież bezczynnie drzemie 
Choć biały puszysty śnieg okrył ziemię 


-|Wzywam więc młodzież do owej zabawy 


By o biedocie pomyśleli w ławy colnej) 
Trafinm więe kulą w Renka Eo et 

Dalej niech pędzi kulka do ładunku (Zająca) 
A nową ku]kę celuję do j. Newroczyńskiego 
W nadziei, że odbije, połeci do St. Piotrkow- 


Jaś Starkiewicz niech mą knikę przyjmie 
1 parę grosików z torebki swej wyjmie. 
Załączam 1 zł LILI WADECKA. 


Panowie motocykliści zabawę szykuj: 

Ale myślę że przedtem mą kulkę odbija 

Bo zrobienie kulki mniej czasu wymaga 

Więc niech się na chwile skupi Ich uwnga. 

Ce]uję w prezesa pana arzewskiego 

A iukże p. Zająca i Wiłkaszewskiego 

Państwa Witkowskich nie ominę także 

Í w pana Łaskowca cełuję, a n 

Pan Piaskowski choć raz (rafiony, 

RER m śnieżką nie Gi AE 

Nie: (o nie ze sportu motocyl słyną, 

Ale z dobrego serca niech złotówki płyną. 
ZOŚKA WADECKA 1 34. 


Niech i odemnie do Duty śnieżka poleci, 

Niechaj i w Śnieżki pobawią się dzieci 

A druga kulkę celuję do J a, 

Pani Madejowej grzecznego syneczka. 

Taduka Turczyńskiego traliam mą kuleczką 

Niechaj odbije ją ze swą mateczką 

Daję zlotówkę na biedne dzieciny, 

By opromienić ich smutne miny. 
HALUSIA WADECKA. 

Duchu — Dobrochna Zającówna 1 zł. 


BOULES DE NEIGE 
Fnisma notre bonle 
Et pour grossir le fonle 
Visons Chabanet 
Et Georges Debrey. 
Skladam 10 zloiych na ręce Pani 
zowej Świrtunówej. A. 


NA WEZWANIE P. IR. JANOTOWEJ 
Nikt się przed śnieżką nie schowa 
Nawet dobra inżynierowa Gęcowa, 
Bo serce cznłe ma 
I biednym grosza da. 
Niech śnieżka moja także nie ominie | 
Czułej ma biede ludzką D-rowej Molickiej 
na Pekinie. 
Dobra będzie również złotóweczka, 
Którą da Bożenki Mamasia 
Pani Helena Borowiecka. 
E. FALKOWSKA. 
Na T-wo Pań św. Wine. w Sosnowcu zł. 5. 


Pani Stefa miła 

Śnieżką mnie trafila, 

Musze dalej grać, 

By rozruszać Grodźca brać, 
A więc księże, Dyrektorze, 
I alchemje Panie Doktorze, 


Dyrekto- 
ROSSIN. 


Prosze tez Pana Kramera 
Niech sie dia „Wincentek“ zacznie nowa era, 
Potrząśnijcie Waszym trzosem 
I zawalcie biedną kasę suto groszem 
Na „Wiscentki* w Grodźca składam zl. 5. 
WANDA JURJEWICZOWA. 


Nie czekam dlużej wezwania -kole!, 
Wstępuje na drogę Śnieżnej zawiei, 
Rzucam swą kulę koloru bialego, 
Traliając w kieszeń ks. Raczyńskiego 
Za uderzenie księdza y 


I ma Wincentki 5 zl SĘ sara 
'UŁE. TRYLIRSCY. 


Mis a mał par la balle de Vidal, 
Qui pourrai — je bien occire? 
Durfot y va de son ecot, 
Mais Renard mn“ peu suffire. 
Encore! Bore sort son or, 
Pique astiqne son frie 
A Ainsi 

Reden, quelle veine! 

Stamene sans veine 

Au seconrs tonjonrs — 
71. 10 na Wincentki w Nowym Sieleu. 

DE KERSAUSON, 


Śuieżką sąsiadki trafieni, 
Jesteśmy mocno wzruszemi 
I taką myślą olśnieni: 
Biednych wspomagać trzeba, 
Na łaskę zasłużyć z Nieha! 


Na wezwanie W. Ks. J. Rrodzińskiego skla- 
lam 5 zł. na Tow. Św. W. a Panlo w So 
snowen — a śnieżkę rzucam w „Towarzy- 
stwa Śpiewacze* przy kośriele Wnieh. N.M. 
P. w Sosnowcu. W. KFR 


= Uierzony Śnieżką pp. Aleksandra i Józefa 
, Cuglewskich składam na Tow. Pań Wincen- 


2 a Panło zł. 3. J67EF ZAREMBA. 


Odrzucz jąc śnieżkę, wymierzoną przez pa- 
na W. Wacławika, składam Ah 2 | kie 
ruje ją do pp. Pamba Witorskiego, Dyonize- 
zo Piaskowskiego T Stanisława Teperskiego. 
J. GRABOWSKI. 


; < gł dziedzińca lopove, zdaleka 
Tak zawsze ksiądz uczył czynić wiłny, na wysokiem drzewcu błękitny szłan- 
W Wojkowickiej Świątymi. dar Wincentego ze znakiem białej kuli, 
(Dabry pochwalał uczynek śnią w jasnem słońem złote w otoku lite- 
Ksiądz Praboszcz Sewerynek) ry: „Res sacra miser“, W rmiesieniu walki 
Myśmy Go usłuchali, nacierają ma siehie piękne amazonki i po- 


Pięć złotych na biednych dali, 
A teraz zapraszamy: 
Proboszczu! Uczyń to samal 
5 al. KAZ. KASIŃSCY. 


Przez pana Edmunda śnieżką nderzony 


Odbijem ją do Sielca do przezacnej Jego 
żany, 


załęczam. JERZY KĘDZIERSKI. 
Teresko, kotkę alam 
i do Baski na w. Dlugą ją odeslalem 
1 al. HALINKA K. SKA. 


wam na siebie zielono-żółłą szarfe Zakonu 


— EE pm ORLY ALCIA 

P L.;„; | ukochanego u i nienaw; siodła 

d an š ara sad auto GRANE 2 ROA Rascal latając 

ENEA zin sie pieszo wkraczam w, qaranki, skladam 
ry ' lol Zi | e w am i 

bo niema z czego śnieżki ulepić — śniegi | fang złemię Prezesa — Kolege Włodzimie- 


rza Granwalda i Kol. Bronislawa Strzalkow- 

skiego, przekonany, niestety, z góry, że zo- 

stanę zwyciężony.. wysokością skladki“, 
JAN PIECZYŃSKI kop. „Mars“. 


Ugodzony śnieżn rzntem 
ls 4] obaj 


W odpowiedzi na apel ks. proboszcza Pe- 
chę składam dla Pań Wincentek Te 
PORADO' . 


skich 21. 5. 
Uderzony Śnieżką przez p. Dyr. Beben- 
kowskiega sklada na T-wo Pań Św. W. a 


Paala w Dąbrowie. Spieszę dale 
us. IABIŃSKI. |Śnieżny pocisk, baczność — bnch, 
He -a pa w imć pana Antosia Przybylskiego 
Traliony śnieżką, rzaeoną zacną dłonią ioreę zatraconega 
REA Peche; zat e na _„Win- odzie ty pły 
s J n . CHA ý z gest nn, 
eak w Petania La A MACHAEKU | Ba {at KYGL ebo sie z pod Wiednia 


Ale na Jakóhie 


Ra (Czasem w Klubie 


P. STANISŁAWA DMOCHOWSKIEGO. 


w Dąbrowie. + 
Składam na Stow. Pań Mil. św. 


Wineen, ST. DĄBROWSKI. 
tega a Paulo w CC zł. 2. (dwa zl.) 
WŁADYSŁAW KURZYŃSKI. 


Załączam zł 3 na Wincentki w Sosnówcwh 
Tmiączam zł. 7 na Wincentki w Kazimierza 
x p. Jan Spak. 


Wielmożny Pan Dzban, je vous dois des 
*excuses. 

C'est qu'en effet ü fawt qahumblement fe 
m'acense 


Za uderzenie śnieżką — dzięki dla Magistrn, 
Dziś składam 3 złote na biednych mego 
masia, 
By nie być nważany za smoba filistra, 
A potem rzucam śnieżką gdzie trafię... 
i basta. 
W grę wchodzi cel szlachetny, więc nikt się 
na mnie nie pogniewa, 
Tembardziej, że człowiek wprawdzie 
la. lecz Bóg kule nosi. 
Strzelam więc Śnieżką, co — jak kura jaja 
— pożyczki nam znosi. 
Niech nie narzeku na prześladowanie pecha 
1 niech nie będzie obojętny na biedoty głos. 
Bija kula w p. Vicusia" Trzęsimiecha 
I proszę dla „Wincentek* o większy grosiwa 
zos. 


D'avoir, entre mes maina, |aime tondre la 
boule 


Par vous sl bien lancee pour qne, vera mol, 
elle rome, 
DENISE KELDER. 
5 al. na „Wincentki* w Niwee. 


Touche par la boule qne m'a envoyee si 
aimablement Joseph Roling. 
A vons Georges Duriot et Roman Ha- 
chmtski. ANTOINE LAURIE. 
Składam zł. 10. 
Również dobrego uczynku okazja si 
> a malarza 


Dla pp. Orłowskiego, Zielińskiego z Zagórza 
SB a i Fochtmana 
Oraz Bronnego Tomasza i Kyrcza komisarza, 
Tudzież dla bogacza dąbrowskiego, LI Nach- 
mana Gutmana. 
Jest juz w najwłaściwsza pora, 
Ry humanitarnych potrzeh masa ° 
Wydostała lakże z kieszeni Wnorowskiego 


Rzuconą we mnie śnieżkę ues panią 


. Broenowa 

Chwytam w lot 

1 aż mmie abiat pot. 

Odeznenm ją do Grodźca w inżyniera Pie 
trus ieza zmmeszyšcic 

A nasz Winenś kochany 

Niech ją odbije w innych słarenyście. 

Aby zsć było do pary 


; || dokfora |Druga śnieżkę moją kieruję w stronę kasje- 
Większą sumę i z kiesy Chmi jo ra p. Śrarowaty. 
mecenasa. 


Składam zł. t@ na Winceniki w Będzinie 
FRANCISZEK RENE 


Wincentego a Pamlo w Dąbrowie. we mnie p. Karabju- 
— 7 w kierunku siml : 
nie Wielmożni Państwo Blachutowie Ti 
Śnieżką rzucili w enkiernie Pietrzaka — | Zalşemm X sł. 
[Sa AR CE i rzuciła dalej — 
W pana ila Woźniaka. Zakaniszo mel 
Przy niniejszem załączam zł. 5. pom | a d mok] 
ag „W. PIETRZAK. więc czasu na rymy fa może też | da- 
śnieżynka moja biała kulista leci puszysta | rw, bez at 5 | rzucam 
w Niweeki tłum. dalej Szanownych P. 5. 
Bije w Golównę chrzestną mateńkę, miłą|M. P. pp. Amioulego Draszemm i 
Stasieńkę kula dum-tum. adikiego. K. ROMER. 
Tenisistki Iwaszkiewiczównę, Grossetetówne | Straż Ogniowa C. G. Schön š 
Ñ „o bierze na eel |nalefej tę jej od S M P. parali Mowy 
a w najmłodszego z Gajzlerów rodu kniecz- kwoty tl. 344%, komiów wk É a5 
ko z lodu naodlew strzel, |rzęcz Stowarzysienia Św. Wim a Pa 
i w Grochowałską pannę Gieniusię, moją KP. rg É 


nianiusię śnieżynka” bież; 


Wpłacam na Winceniki w Niwee 2 zł. 
"WAGUŚ 


ZR x J E ZK CR GT N prek ru megs 1733 ront 


ŚNIEŻK I 


(GRA TOWARZYSKA, KTÓREJ CELEM JEST ZEBRANIE FUNDUSZÓW DŁA BIEDNYCH TOWARZYSTWA PAŃ ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO W SOSNOWCU). 


ZOFJI OD KAZIMIERZA. 
Gdy o rycerskość jestem posądzony, 
Chcialbym na chwilke chociaż być rycerzem, 
Żehy, odziawszy swych przodków pancerze, 
I helm, barwami Twemi ozdobiony 
Stocryć na cześć Twą, Pani, bój zwycięski! 
(Gdyż wierzę, że przeciwnik by nie uszedł 
s 
Niestety, rzecz spóźniona jest o ET 
cztery. 
Baza zjadła szmelcowane zbroje i nara- 
š mienniki. 
Wyginęły bez ladu tryzyjskie ogiery, 
W mej stajni stoją tylko sportowe koniki. 
I niema już okazji iść w bój z Krzyżakami. 
Wiadomo, że wyłącznie walczę.. z zającami, 
Lub w boju, gdzie nie istnieją wcale hnfce, 
szyki, 
Zwyciężam, czy ulegam, w grze... na Koj 


Dziń wszystko jest, przynajmniej na ze- 
wnątrz, inaczej 
1 na to niema żadnej rady, raczej 
Tak być już mnsi. jedno posiadamy, 
lanie zawsze. Rycerskość dla Damy. 
pe TAR I 
he moge zaiem, zdjąwszy jnsza, 
Niby Ketling przed Krzysią, zmieść z przed 
m r stóp Twych pyty 
Strusie skrzydłami swego pióropnsza. 
Za Twej pamięci o mnie dowód nowy, 
ślę Ci podziękę z głębi serca swego, 
1 składam piękny uklon salonowy 
Weding wymagań wieku dwudziestego, 
Załączam na T-wo Pań św., Wincentego a 
Pemo y ease 5, za Gi š i 
° jększego kalihru) w stronę p. Teci Ru- 
dowskiej. R K. 


Pann Józeiowi Raźniewskiemn z Satnrna 
dziękuję bardzo za milą Śnieżkę i staję na 
wezwanie. 

Lecq Śnieżki w różne stromy, 

Świał jest cały „ośnieżony”. 

Gdzie mam rzucić Śnieżki nowe? 

W siwą, czarną, czy blond głowę? 
Lepiej, mówią, mierzyć w serce. 

Ta myśl moja też w rozterce. 
Lecz, że chodzi o mamonę, 
Rancam Śnieżki w damską etranę. x 

w ie: Ninę Koenigową, Zoti Grabiań- 
ską, Jadwigę Mikulską, Marylę Raciborska, 
oraz z Katowic panie: Elę Obropalską i Ma- 
me canta 

Składam zł. 5. 

ALEKSANDRA ROGALEWICZÓWNA. 


ñ 
Rzucona we mnie miękka Śnieżka przez 
p. Bol, Kossa rezprysła się i (rafia swojemi 
oszczątkami w p. Aleksandra Czarnomskie- 
go i Antoniego Szlajchera na kop. Saturn, 
Jak również w p. inżyniera H. Richlera, 
plec Kościnszki nr. 4. 
s G. WITTENBERGOWA. 

Załączam zł. 2. 


Na apel śnieżny Morowego Naczelu | 

Milego p. Waclawa Wojtyry 

Kulka nam się z rąk wymyka 

] uderza ile sily 

W inżynierostwa Jawarzyńskich, 

Slynnych z wyrozumiałości Maa 

Państwa K. Bentkowskich Lg ownikostwa 

iotrkowskich, 

Aby w szrankach załogi bojowej 

Razszerzyli czynów pola. 

Na znak Ormusda jasnych sił, 

Go zakreślila Wincentek rola 

1 szlachetny czyn wyłowił. 

O rymy nie dbamy 

Tylko cel popieramy 

A więc wnusin 

Jasin Antoszu maleńki 

Dołóż z trzosu tateńki 

7łatóweczek „sita“ 

A sam hywaj zdrów! F 

Zalaczamy zł. 4 na Wincentki w Rędzinie. 

A. NAMYSŁOWSCY. 


śnieżkę rzneoną w nas przez WPana Mar- 
jana Struzika odrzucam w stranę W-go ks. 
Placińskiego Proboszcza 2 Zqbkowie: 
Składam zł. 2. A. S. 
Odpowiadając na wezwanie WPani A, Le- 
wandowskiej przesyłam na T-wa Pań Św. 
Winceniego a Paulo zl. 10. 
A. LIKIERNIK. 
Śnieżki i praca 
Wincentki wzbogaca, 
Biednym łzy ociera, 
Karmi i ubiera. : 
Wezwana śnieżką p. Ireny Janotowej, od- 
rzucam ją w stronę pań: Matyldy Brzozow- 
skiej, Wandy Krzyżanowskiej, Marn Nowa- 
kowskiej i panów: F. Podlaskiego, K. Lisow- 
skiego i W. Ćwiklińskiego. 
ZI, 3 załączam. 
ZOFJA WINCZAKIEWICZOWA. 


Wezwany śnieżką p. Dyr. Wł. Żukowskie- 
zo, skladam skromną dań, zaznaczając, ze 
mieszkając stałe w Warszawie, wraz z zoną 
popieram miejscową organizację T-wa Pan 
Sw. Wincentego a Paulo. Odrzucam śnieżkę 
w stranę WP. A. de Rossela. 

Załącznik 25 zł. ANDRZEJ GARBIKSKI. 


Tralione śnieżką, rznconą w nas przez p. 
Jadzie Kruszyńską, składamy na Stawarz. 
Pań św. Wincentego a Paulo zł. 10. 

Da dalszej zabawy śnieżkowej zapraszamy 
o- Halinę Nowakowska z Elektrowni, Halu- 
Sie Hacktnberżankę z Kadochy araz pp. Mie- 
rzysława i Stefana Kruszyńskich. 

IRENA I ZOFJA PIĄTKOWSKIE. 
ze 


Choć śnieg już stapniał i powsiała błoto, 
Dalej w „Kurjerku* latają śnieżki. 
Mniejsza o aurę, tu chodzi o złoto: 
Deszczu strumienie też otworzą kieski. 
Trafiona Śnieżką Pochmarawej Pani, 
Skromne 3 złote ofierując w dani, 
Odrzucam pocisk w mych sąsiadek grona: 
Panie Pawołwską, Klimkiewiczową i dokto- 
š rową Ficenesowa, 
Dając za towarzysza czlowieka miłego, 
Zacnego z Piasków pana Pawła Dymeckiego. 
J. BIELAKOWA. 
Składam 3 złote na „Wincentkić w Sosnowen 


Dwa razy daje, kta prędko daje, 

Bis dat qui cito dat — zasada siara to jak 
Świat; 

Chwytam więc skwapliwie rzuconą mi kulkę 
By wpisać się czemprędzej na Wait 
< 

Jako hyły Halerczyk celuję najprzód w ma- 
jora z i, 

Monsieur Danphina — dzielnega towarzysza 
brani, 
A że Bóg milosiernym udziela swej łaski 

Złożą ofiarę również sze Mieczysław Stra- 
szewicz 1 Franio Podlaski, 

Mamy biednych tak dużo, a zbiorów niewiele 

Dodadzą więc coś niecoś zacni przyjaciełe: 


Tera yi 
Rogowski Kazio, Leream Karolek, Kędracki | Ay, 


Maryanek. 
LUDWIK ENDERLIN. 
Na łaskawe wezwanie p. Maryli Medyń- 
skiej zaląrzam na Tow. Św. Wincentego a 
Panlo w Sosnowcu zł. 1. 
Na Tow. Św. Wincentego a Panlo w Pa- 
goni zł. 3. 


Trafieni śnieżką pana P. Sosnowskiego, a 
nie posiadając talento rymowania, rzucamy 
śnieżkami w państwa du Tartre oraz panów 
Roux i Pruszkowskiego i składamy na „Win- 
rentkić w Pogoni po zł. 3. 

T. SMOGORZEWSKI I 7. GÓRAWSKI. 


W podzięce za Śnieżki, a więcej za pami, 
płci pięknej, wplacam na Fundusz dla wieść 
nych Towarzystwa Pań Św. Wincentego a 
Paulo w Sosnowcu złotych 3. 

Śnieżek nie odrzucam, zabiorę je na zapo- 
wiedziany hal śnieżek, na którym zapewne 
rad pk yaka baln je at tej LEJ 
lecznej i sympatycznej grze towarzyskiej. 

JAŃ KLUCZEWICZ. 


PANU INŻ. JAKOBIEMU W ODPOWIEDZI. 
Panie Józelie! Do ofiary chętki 

Rym Twój pobudza. Cel Muzy wspanialy! 
Chodzi gdyż o ta, hy się pomnażały 

Te dziela, które spełniają „Wincentki* 

I chociaż śnieżkę symboliczną raczej 

Ślesz nam z „Milowie* w czas IE i słaty, 
Niech ślad się Śnieżki w „Kalarzynie“ zna- 


czy 
Dzielnym „Wincentkom* przysparzając Ro 
tyci 


Na Tow, Pań św. Winceniego a Panlo w 
Nowym Siełcu składam zł, 5. 

Śnieżką otrzymaną od p. inż. Jakobiego 
rzucam leciutko w p. Marysię Gelerównę i 
trochę mocniej w pp. inż. bobdenowicza. 
Strarza i Solarza. J. POLEWKA. 


JA 

(ugodzony śnieżką dyr. Karneyowej) 
Ha, cóż robić... Ciesa Pegazo.. 

PEGAZ 

Cot... Ty... i ty także. 

1 ciebie rymów doktnęła zara:” 

GŁOS: 

Zarżał Pegaz wściekle. 


Ależ, Pezazie, wszakże... 
E GA Z 


8 
Bodłajeś zgorza! w ehrześcijań piekle! 


Wiem, co mi powiesz: n , głód srogi 
Przestąpił waszych helotów progi, 
Jam więcej godzien cia czynów. 
Ja — boskich muz 
lgraszką jestem dla 
Obciążon, jak osieł! 
JA 
Ukój, Pegazie, swój gniew srogi, 
Daruj nam 


loty, 

Nagrodą — uśmiech będzie ci błogi 

„Wolnego“ heloty. NE 

Ale ja Śnieżki nie daruję, zamiast jednej 
— rzucam dwie w panów inż. Biafkowskiego 
1 nt Skup. 

jadam zl. sześć dla „Wincentek* w 

Niemcach. À UJEJSKI. 


Trafiony Śnieżką ks. Proboszcza T. Peche 
skladam na rzecz Towarzystwa Pan Św. 
Wincentego a Panlo w Będzinie 10 złotych. 

SZENIEC. 


Wciągnięty przez Ninkę Hermanowska w 
„śnieżki* zabawę, więc kulą śnieżną celuję 
w Osuchówny Zintkę i Waciawę. 

Dalej rzucam w Jakubowska Halę 

A nastepnie w Krysię Gąsowską wale 

Zaś Snarska Ziutka 

Osucha Lutka. 


Niech zwą kulą bije da 
raw JM) KOZŁOWSKI. 
Załączam 2 zł. na Wincentki w Niwce. 


DO CIOCI HALINY. 
Ej, Ciocin, nie strzelaj w eudzego synusin, 
Postaraj się lepiej o swego Maciusia. 
Ja zlolóweczką mogę ryzykować, O. 
Ty musisz, Ciociu, zerem dosztakować. 
MACIUŚ KRUPIŃSKI. 
í zł. na Wincenfki w Niwee. 

Zygmunt i Ninka, 

Ciocia Halinka, 

We mnie celują, 


Ze mną wojują. 
Obrona jest trudna 


„ brudna, 

Bo śniegu zostało 

Zupełnie mała, 

Z klopotu nielada 

Wybawi mię Dada x, 

Jeśli na wezwanie, 

Do walki stanie. 

ANDRZEJ KRUPIŃSKI. 

1 zl. na Wincentki w Niwce. 
(x Dada Stefańska z Klimontowa). 


Wymknęła się śnieżka biegła szybko jak 
asa, Trafiony zostałem przez p. Józeła Kossa 


Bawmy się w Śnieżki w Dąbrowie. Piękna 


W p. Mieczysława Dyje- 
Zabawa ta jest nie nową 


Zapraszam do niej 
ilnsią p. Emilową Woźniakową. 
W tej śnieżkowej zabawie 


Brak nam jest sąsiadów 
pp. Wincentostwa_Wożźniaków 
Z ulicy Henryka Dąbrowskiego 
też coś złotówek na „Winceniki” 
Dąbrowskie otlarowali 
Przepraszając, żeśmy ich też wezwali 
Na ręce p. dyr. Świtlunowej na „Tow. 
Pań Mi Św. Wincentego a Pavlo“ w Da- 
browie Gór. składam złotych 5. (pięć). 
LUDWIK WINKIEL. 
Kuleczka biała 
Do mnie z Sosnowca przyleciała, 
A ja choć jeszcze słaba 
(Grypci lo Sprawa) 
Rzucam mocno z calą siłą, 
W Alinkę Ujejską dziewczynkę miłą 
MS ai s ass] 
ięc się nie | 
Nasi biedni. 
Draga moja kulka na Ostrowy bieży, 
I z olem uszanowaniem w Panią Irenę Na- 
galską mierzy 
Z prośbą hy grosiki Pań Wincentkam dała 
Í w śnieżki poczją troszeczkę nograła. 
KRYSIA DĄBROWSKA. 
Na rzecz Pań Wincentek w Kazimierzu zł. 3. 


Druh Japa cel ma dobry, 
Polować hy mógł na ry, 
Lecz w Sosnowcu pelno śnieżnego pierza, 
A brak wlaśnie tego zwierza. 
W Zaglębiu praca znojna, 
Ba wybuchła śnieżna wojna. 
Wszyscy ludzie tu sirzelają, 
Do Wineentek złotówki rzucają. 
Dwaj moi koledzy mili 
Złotówek jeszcze nie rzucili, 
Są nimi bracia zna! 
Janek i Jędrek kochani. 
Pewnie dorzuci srebrne bilony 
Do Wincentek ekarhony 
Pan Jaś Strzelecki, 
Adwokat sielecki. 
ZBYSZEK WITCZYŃSKI. 
Janek i Jędrek Jndowie. 
Na Wincentki w Pogoni składam zl. f. 


W odpowiedzi na śnieżkę p. J. P. składstu 
na hiednych 3 zl. 
JERZY RADZISZEWSKI. 


Śnieżką irallony — 
Nieaszczędzony — 
Dużo nie gadam, 
2 (dwa) zlote składam, 
Celnjąc w — próżnię. 
W ten sposóh już nie 
Będzie możliwem 
Na „złote* chciwym 
„Rzecz“ ciągnąć dalej 
Z nową okazją. 
MALHOMME KAZIO. 
W ODPOWIEDZI NA ŚNIEŻKI 
P. ROLLINGA I ZIELENIEWSKEGO. 
Biją, jak w bęben, śniegiem, choć już stop- 
niał prawie 
Naprzyklad p. Rolling — pewnie z za Mi- 
lówki 


Nahył transport śniegu, by sprostać zabawie 
I we mnie uderzył, chcąc wyfrząść i. 
Dalej nie rymuje, bo nie mam talenta. — 
Wpłacam 4 zlote na Wincentki w Pogani, a 
śmieżki odrzucam do Będzina, do p. architek- 
ta Ludwika Kamińskiego i do p. insp. Cze- 
slawa Sziajnera z prośbą, by w dalszym cią- 
gu walili w bliźnich. KUCFIR. 

Bae ladaość mpakojaaj, 

Bije się ludność spokojna J 
Nie wstrzymuje śnieżek w biegu 
To że wcale niema śniegu, 

Że deszcz leje wciąż jak z cebra, 
š pode trzęsie febra. 

Mam i ja walczącym ać, 

Ale skąd iu śniegu dostać? _ 
Zmartwionemu wneł znać dają. 
że „Wincentki* śnieg sprzedają. 
Lecz i tam już podrożało 
Pięć zlotych mnie kosztowala! 

W ogonku kuleczkę jedną 

Sprzedano na dziatwę biedną! 

Więc, gdy się tralila gratka, 
Biję w Barańskiego Tadka.. 
Spytasz, Tadzin, czyja wina? 
Pan M Pan Pacyna 
No i Zaena Twoja Matka. 
JAN MUSIAŁOWICZ 


Załączam zł. 5. 


Ugodzony z „Bagateli“ celną śnleż 
Hana gn AU 
Składam na Wincentki 
3 złole w dapi. 
A chcąc walczyć dalej, 
Wciągam swych sąsiadów 
W tę pożyteczna zabawę 
P.P. Kamisarzn Szostaka 
Franciszka Wioskę i Al. Sawe. 
Nie chowaj się również kierowniku 
Neugehanerze 
za mym EN strzałem É 
wraz ż pp. À. Wieczorkiem Czakane 
1 Uflem Romanem 5a 
Ruszcie na biednych swym kapifalem. 
Ahy jeszcze przysporzyć grosiwa. 
Celuję swą śnicżką w ul. Dekeria, 
Gdzie mieszka znana nauczycielka 
dze Tsina Suchońska 
az w lyżwiarza zgrabnego 
P. Goniewicza Antoniego. r 
Wreszcie trafiam kulą śnieżną 
W kierowniezkę szkoly p. Danilewiczówną 
Ostatnią kulę posyłam w nl. Staszica 
I biję mocno w p. J. Skibińs 
W mechanika p. Pnchniarskiego. 
I znanego kupea p. Fudalewskiego. 
3 zł. załączam. W. KALINOWSKI. 


W różne strony pędzą śnieżne kuleczki, 
1 zbierają na bezroholnych złotóweczi 
Ja mam też wielką ocholę jeszcze coń dołożyć 
Żeby kasie Wincentck grosza przysporzyć. 
Lecz to nic nie znaczy, wszystko zamalo, 
Więcejby się na tę wielka biedę zdało. 
T choć ciężko może dać złotówkę nie jednemn 
Każdy z nas ma chęci, stara się pomóc 
biednemu. 
Wszak rozumiemy wszyscy i mamy ta na 
R dee] względzie, 
Jeśli wspólnie nie pomożemy cóż ta będzie.. 
Więc pędź, śnieżko moja miła mala, 
żebyś dużo pieniędzy zebrał 
Bęc w okienko p. Damaszewskiej Romany, 
Dobrej sportsmenki, ialent nam znany. 
O milnfkiej p. Jadziulce Piotrkowskiej 
Na śmierć zapomniałam, bom pamięci 
niewielntej, 
Niech mą koleczką silnie uderzana, 
Da coś na biednych i nie będzie zrażona, 
W końcu w p. inż. W. Piotrowskiego walę 
Bo na biedę ma serce czule i niezle wcale 
Więc pędźcie kuleczki maje tu i tam, chyża 
Gr EO 
Upragnionych stówek dużo nazbierajcie. 
Niech nakoniec skończy się bezrobotnych 
A straszny l0% 
Oby Bóg strzegł i nigdy nie dotkną! ich 
taki cios. 
Trafiona śnieżka dobrej i kochanej p. W. 
Dzierzbickiej składa zł. 5. 
MARJA SZYMAŃSKA. 
Walerja i Karolostwa Stankiewiczowie 
składają zl. 5 i wzywają do składek: kom. 
Czeslawa Ciesielskiego z Sosnowca, podkom. 
Bolesława Kardasiewicza, podkom. Marja 
Magasa, podkom. Wiłolda Stephaniega, EE 
Adoln Lejhowicza i Stanislawa Rutkow- 
skiego. 


ODPOWIEDŹ NA ŚNIEŻKE 
WANDY KULEJOWSKIE]. 
Ja nie umiem rymować, 
Lecz mię kusi spróbować 
Chociaż widzą szydercze nśmierly 


ieżką uderzę, 


Ęj zemszczę 

Gdy złotówck dla blednych da szezrze, 

Ksiądz Getynger niecnota 

Jnż go bierze ochota 

Przed mą kulą śniegową ucieknć, 

Lecz go wszędzie dogoni, 

Czy w Będzinie, Pogoni - 

À wlec radzę już płaścić nie czekać. 

DADA CHROPACZÓWNA 

Ucz. Gim. J. Krzymowskiej i W. Replińskie) 

wplaca 3 zt. na Wincentki w Będzie. 


śpieszyć się trzeba, 

Bo śnieg topnieje. 

Choć trochę chleba -- 

Biedota mdleje! 

Kto serce nosi, 

Niech z datkiem rusza! 

Rzucam do Zosi, 

Niech da, co dusza 

Jej podyktnie. 

Ala i Ty zrób 

Dobry uczynek 

I powiększ grono 

Śnieżnych dziewczynek 

Dwie słodkie Basie 

Też grosik dadzą; 

Komu dać śnieżkę 

Niech zaraz radzą. 
śnieżkę otrzymaną od Marysi Knothówny 
odrzncam do Zosi Frolewiczówny, 
Ali Jagiełlawiczówny, Basi Dubielówny 
i Basi Gubalówny. 
Składam zl. 2. BASIA SUTKOWSKA 

śnieżkę rzuconą we mnie przez p. Adama 

Hessego, odrzucam w p.p. Wewiórę Marjana 
(prokuratora), Blicharskiego Czesława, O- 
learczyka Teofila i Kwiatkowskiega Józefa 
(nanczyciela) i składam na Winceniki w Fo- 


al a 5. (więć). 
x misd | goGUSŁAW HYLA. 


SNIE 


(GRA TOWARZYSKA, KTÓREJ CELEM JEST ZEBRANIE FUNDUSZÓW DLA BIEDNYCH T 
A PAULO W SOSNOWCU). 


Macieja Śnieżka mała 
Uderzyła mocno nas 

I ona to zmusiła 

Rymów chwycić pas. 
Uderzeni, potłuczeni, 
Rzucamy całą bombę śniegu 
W spokojnego i miłego 
Pana Z. Bronikowsikego. 


Na Winecntki zł. 2. 
E. ŁOPUSZYŃSCY. 

Z całego serca dziękując Kochanej mej 
uczenicy p. Hali Zielezińskiej za pamięć o 
mnie w postaci Śnieżki, odbijam takową w 
eałe grono naszych maturzystek ze szczęśli- 
wą narzeczoną p. Wale Dulewską z Zagórza 
ma czele. Chcąc zaś poruszyć Strzemieszyce, 
gzucam drugą kulę w p. doktora naczelnego 


Białostockiego. 
2 zł. wpłacam. M. KIEŚLOWSKA. 


Za śnieżkę rzuconą we mnie przez JW. Pa- 
ma Dyrektora J. Hackenberga dziękuję i 
skladam z tej racji na T-wo Wincentego 
a Paula 5 złote. 

KAROL KUCHARSKI. 
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Uderzony Śnieżką Krysi Wierzbickiej od- 
szucam w stronę Kasuni Krzemuskiej i wpła- 
cam na biednych 2 złote. 

TOMEK KUCHARSKI. 


NA WEZWANIE 

P. GRACJANA ZAPOLSKIEGO. 
Pięknie dziękuję Senjorze Gracjanie 
Za kulę śnieżną, dam rewanż na balu 
Wa którym znajdę towarzysza w Panu 
W skocznym mazurze wyznaczam spotkanie. 
Fkolei godzę w miłego Macieja 
Chcąc z Niego zrobić biednych dobrodzieja 
Aby pan Maciej nie wykręcił sianem 
Muszę go nazwać Łaszczyńskiego mianem. 
A drugą Śnieżkę do Pana Witolda 
Niech się uśmiechnie i zrobi giest pański 
Sypiąc złotówki,lnżynier Domański. 
ZŁ 2. BRONISŁAWA KARSKA. 


Uderzony wyjątkową śnieżką, zrobioną 
„lege artis“, chociaż ze śniegu przez Panią 
Magister Wandzię Byszewską, odrzucam ją 
dalej w kierunku Panny Irki Borowskiej z 
Czeladzi oraz Panny Janki Gawlikówny z 
Pąbrowy Górniczej. 

Składam na biednych 3 zł. 

Dr. JÓZEF MAĆKOWSKI. 
Z ślicznych panny Wandy rączek 
Śnieżka - białej róży pączek 
Bije w portfel całkiem chwacko 
Odrzucam to piękne cacko, 
Nie celując nawet długo 
No... i traliam w Wandę drugą. 
Śnieżka uderza także w p. Marysię K. 
fla Wincentek zł. 5. 

Dr. JERZY KOZARSKI. 


ODPOWIEDŹ NA WEZWANIE 
P. WANDY ZALEWSKIFEI. 
Vive le Kalo! 
Niechaj zgadnie kto ` 
Kogo myśl moja mknie? 

Ą Mademoiselle Basia 

Smosarska, co Katowicardów spra za. 

A innych nie — 

Rzucuj Basiu śnieżką białą, 
By biednemu brakowało 
Słów i łez na podziękowanie. 

Encore un fidel Katowicard 

Qui est salue par Msr. Issard 

Monsieur Eugen Tierling 
Miły i nieznany — 

Przez telefon usłyszany 
,„Katowiczaninie! 
Prośba moja do Cię płynie. 
Otrzyj łezki, ulżyj doli, 
„Pokój ludziom dobrej woli“ 

Między Katowicard'ów rodzinę 

Wplotę imię, które w Kazimierzu s'****, 

Pana Władka — inżyniera, 

Który w jedno okno zerka. 

W imię dobre, sercu miłe, 

Przyjm odemnie śniegu siłę. 
Wupieraj Kazimierzowskie Wincentki, 
Dodaj innym ludziom chętki. 

Ponieważ rym się już skończył niestety, 
szucamy w dalszym ciągu śnieżki razem w 
siostrę Krystynę w WPP.: Z. Wachlowską, 
3. Kuźniarską, J. Plichtowiczów, WP. Lesz- 
czyńskich, panów Kazia Pstrokońskiego i 
Wawrzusia bBłasińskiego. 

Zł. 5 na Wincentki w Kazimierzu. 
KRYSTYNA I DANUTA KONECKIE. 


Na śnieżkę małą długo czekaliśmy, 
Aż wreszcie w same serce dostaliśmy. | 
Zdzisia Dmochowskiego kulkę przyjmujemy 
No i z konieczności dalej celujemy. . 
Najpierw w sasiadke Zbyszewska Danusie 
[ na Saturnie w Gnoińską Marysię — 
Zatem w Jedrka, Stefana i Staszka Krajew- 
skiego 
I w Bolka Rydera z Gimnazjum Rodziciel- 
skiego. 
Na biedę odezwijcie się więc mili k 
Wszak jest to obowiązkiem dzisiejszej chwili 
Załącznik: 2 zł. 
JANUSZ I LECH KOBYLIŃSCY. 


Do śnieżki rzuconej w nas przez Panią J.|ta w Insbrucku rozegrano bieg 


„KURJER ZACHODNI“ piatek 10 luiego 1933 roku. 


Pour arriver vers vous 

Il faut faire des miracles 

Et traverser maints trous 

Et franchir maints obstacle: 

La Walcownia est loin 

Mais la boule gue je lance 

Franchira la distance 

Et jusque dans votre coin 

Atteindra un chacun. 
Załączam 5 zł. CH. DEBREY (Jun.). 

Śnieżkę rzuconą przez p. Dmochowskiego 

odbijam w stronę Walcowni do pp. Bonnein 
Montillot i Cerene. 
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Trafiony šniezka przez WP. Tasicllowiczów 
skladam na biednych zl. 5. 
Dr. MACHON TYTUS. 
Znów dła naszych Pań Wincentek dwie 
złotówki dałem 
Gdyż od druha Dziewońskiego śnieżynką 
dostałem, 
Przeto teraz swoje Śnieżki rzucam w różne 
strony. 
Czy kto życzy, czy nie życzy, będzie 
h ugodzony. 
Trafiam w miłą naczelniczkę druchnę 
A Flaczykównę, 
Dalej w druchnę B. Kuźniarską i w 
B. Gałlotównę. 
Bije druha Majcherczyka, druha 
i 'Dziadkiewicza 
Naczelnika J. Cieślika i T. Frąckiewicza. 
J. WACHLOWSKI. 
Siadłam do wierszy, 
Lecz widzę, że mie z tego, 
Więc śnieżkę odrzucam 
W pana Józefa Grudzińskiego. 
Inspektor to srogi, lecz na biedę ludzką czuły 
Siedzi i duma, że trudniej o wiersze 
Niż o protokuły. 


Wpłacam zł. 5. 
MARJA STRZAŁKOWSKA. 


Ugodzony śnieżką p. Przedmolskiego skła- 
dam na biednych (św. Wincentego a Paulo 
par. St. Sielec) złotych 10. 

Dr. FICENES. 


Przyjmuję Śnieżkę rzucona przez p. Igna- 
cego Pacynę. Roztopiona dała dwie części. 
Jedną rzucam w WP. Doktora Trznadla —Po- 
ręba, drugą w Doktora Drabarka — Zawier- 
cie. J. MORAWSKA. 


Trafiona Śnieżką Pochmarowej Pani, 
Składam na Wincentki 5 złote w dani, 
focząc dalej Śnieżkę białą kwestarską 
Bęc i rozsypała się przed panią Kotarską. 
I nie żałując żadnej z ogrodowych sąsiadek 
Do Pań Kozłowskiej i Samborskiej pukam 
o datek, 
Myśląc przytem zupełnie szczerze, 
Że korzystnie dla Wincentek nderzę. 
Składam 3 zł. na Wincentki w Zagórzu. 
MARJA BUKOWIŃSKA. 
Nazywa się Maninsia, 
Ma- męża Zygmusia. 
Do niej kułka leci, 
Do miłej sąsiadki 
Z peng o wiersze 
I datek na dziatki. 
Wplacam zł, 5. 
š JANINA KOWALEWSKA. 


Gdy chodzi o kiesę, 

Więc pięciu złotymi 

Ja biednych pocieszę. 

Składając dar skromny, 

Podnoszę Śnieżkę śmiało, 

By rzucić w p. Wandę Dąbrowską, 
Bo ona przecież da niemało. 

Jej serce złote z dobroci swej słynie 
Nie tylko w Polsce, lecz i na Ukrainie. 


Wpłacam zł. 5. 
Dr. K. KOWAŁEWSKI. 
Śnieżkę rzuconą przez p. sędziego A. Fry- 
deckiego, odrzucam w panią doktorową Ja- 
ninę Żurkowską. Zalączam 2 zł. 


H. KRASNODĘBSKI. 


Pani profesorowa Judowa 
Guza mi nabiła 
I dobrze zrobiła, 
Bo dalej mierzę 
I mocno wierzę 
Że Zamulewicz, porucznik od armaty. 
Ulepi ze śniegu granaty, 
By na wezwanie moje 
Rozpoczął dalsze boje 
I rzucił wraz z kula śniegu 
Do swych znajomych szeregu 
Złotych na biednych kilka. 
A nie wywołując z lasu wilka 
Wzywam również do boju Stasia Kierownika, 
Który przed: ofiarnością na ubogich nigdy 
nie umyka, 

A ponieważ mieszka w dalekich Milowicach, 
Trzeba by mocno celowat do swych znajo- 

mych w okolicach 
— I dalej mocno w pana Stefana Giersza, 
Co tak pięknie składa do wiersza, 
I którego znając serce szczere i złote, 
By nie żałował grosiwa na biedotę. 
Załączam zł. 5. 

EDWARDA MOSZCZEŃSKA. 


Że nie szmelcem 
Mi odpłaci. 
Teraz — bracie, 
Adwokacie, 
Lisiewiczu, 

Płać, paniczu! 
(Rym już taki 
Księdza Baki). 
A żeś nowy 


| Poco tu rymy, 
| 


Od kościola 
Proboszcz woła, 
Śnieżki ciska — 
Wiele zyska: 
Wszak zabawy 
Cel jest prawy. 
Sam trafiony, 
W inne strony 
ślę pociski. 


Kto mi bliski, Dla Dąbrowy, 
Kto po drodze Zrejterujesz — 
Walę srodze. Pożału jesz. 
Wprzód w Latoura Patrz z oblicza 
Elektryka, Falewicza 


Inżyniera 

Coś przeziera, 
Że już płaci. 
Dalej, bracie, 
Zapłać więcej, 
Wiprost na ręce 
Prezesowej 
Świrtunowej. 


Nech nie zmyka 
Też pan Diłllies, 
A po chwili 
Do stalowni 
W przezacnego 
p. Mildego. 
Znowu mierzę. 
Mocno wierzę, 
Ufam wielce, 

Jednocześnie przesyłam na ręce p. dyr. 
ywirtunowej zł. 5. 

INŻ. MARJAN LACHOWSKI. 

Rysieńka Lachowska dziękując za śnieżkę 
Babuni Maciusia i uderza w Krysię Swirtu- 
nównę, Jędrusia Gadomskiego, Franusia Mo- 
rel i Doda Zwolińskiego. 

Załączam 2 zł. 


Niepowodzenie Polaków w Insbrucku. 


W 2-im dniu narciarskim mistrzostw świa- 
sztafetowy 


Jagniątkowską dołączamy swoich kilka, od-|4 x 10 klm. Po raz pierwszy startowali w za- 
rzucając delikatnie, bo zbliska, po sąsiedzku | wodach również zawodnicy polscy. 


do PP. Z. Krawezyków, sędziostwa: E. Mi- 


Pierwsze miejsce i zwycięstwo zdobyła 


kołajczyków, J. Michalskich, sędziego WI. |sztateta szwedzka w czasie 2 godz. 49 min. 

Białobrzeskiego i mecenasostwa Rajzmanów. | 4 sek. Szwecja wystawiła do tej sztafety naj- 
Przepraszając za uderzenia załączamy na| lepszy swój skład: Hedlund Erik, Utterstroem 

rzecz „Wineentek* w Sosnowcu od siebie|Sven, Engold Nils i Bergstroem Hjalmar. 


z. 5 i od Pani W. Gumińskiej zł. 2 razem 


al. 5. 


Drugie miejsce zajęła Czechosłowacja, trze 


WŁ. GRZEGORZEWSCY.lcie Anstria. czwarte Niemcy, piate Wlochy, 


6-te sztafeta czeskiego związku 
Sztafeta polska zajęła 7-me miejsce w czasie 
3 godz. 14 min. 17,8 sek. Najlepszy czas w 
sztatecie polskiej uzyskał Andrzej Marusarz, 
który przebył 10 kim. w czasie 46 min, 6,4 sek 

„Na ilustracji z lewej strony: najszybszy 
jeździec na nartach Szwed Sven Ufterstroem, 


który przebiegł swój 10 kilometrowy 
w 41 min. 17.2 seb. 
skocznie. , 


"| stytutu 


— Z prawej: widok na 


Nr. R: 


—— --- 


OWARZYSTWA PAN ŚW. WINCENTEGO e“ l 


Y 
j ` 


Pióro w ręku trzymać umiem i przed ry- 
mami strach mnie nie oblatuje, tembardziej, 
że z pewnością nieboszczyk Dante Alighieri, 
który jeszcze za życia piekło oglądał, wsta 
wia się już od paru tygodni za poetyckim, 
narodem Zagłębian: — Panie, odpuść im, bo 
nie wiedzą, co czynią... 

Ale, że mam wielu miłych znajomych, prze 
to lękam się, by mnie nie spotkał los nieja. 
kiego Nerona, kata męża i niewiasty, które- 
mu jego „miły znajomy“, arbiter elegantia. 
rum, jeszcze w przedzgonnej chwili słusznie 
radził: — Bij, morduj, pal, tyłko nie pisz 
wierszy! 

Wobec czego całkiem prozaicznie składam 
3 złote, a Pani mgr. Zofja Wierzbicka (nar- 
ciarka...) i Pan Józef Frydecki niech sobie 
wyimaginuj,ą że znalazłem właśnie tylko 
tyle bialego, czystego śniegu, by w Nich móc 


rzucić śnieżką. 
T. PŁODOWSKI. 


Romciu Carbomet - Zieliński! 

Twa śnieżka biała, „pieszczotliwa* 

Wraz z tą, co zlepił Kobyliński 

Do dalszych rzntów mie wzywa. 

A choć śnieg zginął, już nawet nie slota, 
Choć latwiej lepić rymy niźli kule, 
Dostanie Śnieżką Władysław Janota, 

By pomógł biedzie i zmniejszył jej bóle. 
Czyżby ta śnieżka stopniała w rodzinie? 
Niema obawy ani wielkiej troski, 

Bo Porczyńskiego aczkołwiek nie minie, 
Wystarczy jeszcze, by dostał Strokowski. 
W Krzyżkiewiczów na Wawelu 

Rzucam śnieżkę na pewnego 

I szukając dalej celu... 

Bęc! w Zygmunta Krauzego. 

A że walka ta śnieżkowa 

Ma zasilić kasę „Wickać, 

Więc przed śnieżką się nie schowa 

Zofja z Strączyńskich Wierzbicka. 

I w Wacława Piotrowskiego 

Niech uderzy śniegu reszta 

Dla pożytku Wincentego, 

Choć mię za to srodze zbeszta! 

Pegaz jeszcze szarpie lejce, 

Lecz już dla mnie brakło Śniegu, 
Proponuje więc Szarejce, 

By dosiadł go w dalszym biegu. 

I zdobywał na nim grosze 

Dla Wincentek bez skrupułów... 

Przy nazwiskach brak tytułów. 

Bo choć Muza co ma siły 

Chce rozniecić ogień z dymu 

Tytuły się nie zmieściły, 

By nie zepsuć „bieda - rymu“. 

Składam zł. 5. " J. JEŻEWSK:. 
Choć śniegu niema, wałka wciąż wre. 
Jam też rażony,więc kulę ślę: 

Bliskiej sąsiadce, pannie Brzechffiance, 
Koledze swemu, Jot Zygmańskiemu. 

5 zł. J. OLSZOWSKI. 


Odpowiadając na apel śnieżkowy p. dyr. 
T. Kowalskiego i Zrzeszenia Pracowników 
Banku Handlowego, w-m. składamy dla 
T-wa Wincentego a Paulo zł. 15. Uderzenie 
nasze Śnieżką pada jednocześnie w stronę 
Stowarzyszenia Pracowników  Przemysło- 
wych i Handłowych w Sosnowcu. 

ZRZESZENIE PRACOWNIKÓW 
Banku Spółek Zarobkowych Sp. Akc. 
Koło Sosnowiec. 


Nasz dział radjówy. 


KONCERT MUZYKI LEKKIEJ I ZESPÓŁ 
„TE 4“. 


Dnia 14 bm. o godz. 20 w koncercie muzy 
ki lekkiej weźmie udział wesoły i sympa- 
tyczny zespół revellersów kobiecych „Te 4“, 
który swoimi piosenkami niejednokrotnie 
dał się poznać z najlepszej strony. 

PROGRAM RADJOWY. 
PIĄTEK 10 LUTEGO 1933 ROKL. 
ŚWIĘTO MORZA. 

11.50 «Komunikat meteorologiczny — 115 
Sygmał czasu hejmał z Wieży Manjackiej — 
1210 Komcent orkiestry reprezentacyjnej 
marynarki wojennej z Gdyni — 13.20 Komu- 
nikat meteorologiczny 1523 Komunikat 
gospodarczy — 15410 Komunikat państw. In: 
eksportowego — 15.15 Komunikat 
gospodarczy — 15.25 Chwilika lotnicza i prze 
ciwgazowa — 15.30 Chwilika morska i kolon 
jalna — 15.35 Odczyt ministra Strassburge 
ra pt.: „Dlaczego nie mogłoby istnieć Pań. 
stwo Polskie bez własnego dostępni do mo- 
rza“ — 15.50 Przemówienie p. Jana IDębskie- 
go, wiceprezesa zarządu głównego Ligi mor- 
skiej i kolonjalnej pt.: „Sprawa dostępu Pol- 
ski do morza na konferencji pokojowej w 
Wersalu" — 16.00 Pieśni w wyk. chóru ma. 
rynarskięgo z Gdyni — 1625 Przegląd wy- 
dawnictw penjodycznych — 1640 „Uczony 
i jego laboratorjum w obrazie filmowym* — 
wygl. prof. Stanisław Sumiński — 17.00 Au. 
dycja „Święta Morza” — 1850 Komunikat 
dla narciarzy — 19.00 Bronisław Romani- 
szyn: „Boże Narodzenie w twórczości miu- 


H. D. W.|zycznej* — 19.15 Rozmaitości — 19.25 Ko- 


mumnikaty sportowe — 19.300 Feljeton p. t. 
„Dusza morza“ — wygł. Wacław Siercszew - 
ski — 20.00 Pogadanka muzyczna wygł. p. 
Karol Stromenger — 20.15 Koncert symfo- 
niczny z Filhammomji warszawskiej — w 
przerwie kwadrans literacki — 22.40 Wiado- 


etap | mości sportowe — 22.55 Komunikat metec: - 


logiczny — 25.00 Skrzynka pocztowa w iv- 
: zyku francuskim. 


Zakończenie bajki. 


Jakiemuś szperaczowi udało się m 
starych. szpargałach znaleźć, przypad- 


Ner. A. „KURJER ZACHODNY" piątek 1b Tutego 1935 roku. + 
2 2 AE AS EE Sit "pues 


OBCHOD 13 ROCZNICY | Uroczystošci papieskie 


E. W PARAFJI WNIEB. N. M. P. 
objęcia przez Polskę dostępu do morza. 


W SOSNOWCU. 

s i , : W niedzielę 12 bm. przyj Z 
koro, kilka nieznanych bajek Lafon- W SOSNOWCU. morzu. nica Berani CS ma Eoo 
pca: Na szereg zgłoszonych zapyłań przez Niech w tym dniu wszyscy oby walele | kiego Papieża Pitsa XI. 

Między innemi bylo tam, nigdzie je- | organizacje, zarząd oddziału Ligi mor- mocno i zdecydowanie wystąpią wobec Według dorocznego zwyczaju dnia te- 
szcze nie drukomane, zakończenie baj- AZ JR że pa: RE pani o U i wrogich zakusów go ° rode CRA 40 pak; w MASĘ 
3 SA: m A JEŻ i „udział w uroczysto- e kościele parafjalrnym zie odprawio- 
hi „Kruk, lis i ser". Udalo mi się do-| ściach 134ej rocznicy objęcia przez Pol- ne uroczyste nabożeństwo za Papieża. W 
stać flomaczenie tej bajki i podaję je |skę dostępu do morza, powinny przybyć następną zać niedzielę 19 bm. o godz. 4 
iu, dla miłośnikóm historji literatury. = sztandarami ewentualnie transparen- popol. w sali Domu katolickiego stara- 
> a. i keji katolickiej odbędzie si 5 
KRUK, LIS i SER SĘ 8 ze N niem Akcji katol j ędzie się uro 
à jroczystość rozpocznie się nabožeń- czysta akademja kn uezezeniu Ojcu św 
bajka stwem w kościele parafjaln So- i S 

janym w Piusa XI. 
(ciąg dalszy). snowcu o godz. 9.30. Po Pa iepwie Na jedną i drngą uroczystość zapra- 

a y organizacje przemaszeruja ul. Malachow szam władze rządowe, wojskowe, szkol- 
R OBO ss płyty Bs ERD ne, policyjne, municypalne, bractwa re- 
ang gdzie odegrany zostanie Hymn narodo- ligijne, cechy, wszystkie stojące na grun- 
Tak AP sasa do czasu. [NI RSSI: a lożony będzie na płycie cie katolickim instytwcje oraz stowarzy- 
Bo na sensacje lasa, i DEE ź še c szenia społeczne i polityczne. 

I bala W praia. _ Manifestacyjne ranie zagai prezcs Instytucje i stowarzyszenia, posiada- 
GEE GE PSAT inż. L Rudowski, przemawiać będą np. jące sziandary, zechcą i na nabożeństwa 
Kala Aha sensacyjne tytuly: Edea armana Ste- i na skademję przybyć ze sztandarami 
"SREB a OLP š fan Armotd. ranie zakończy się u- Ks. T. Jankowski, proboszcz. 
na AS ss akcje, chwaleniem rezolucji. Ż = 
BZ za kulis zo Pr. Zarząd Ligi morskiej i kołonjalnej a- X OSOBISTE. Jak nas informują, do- 
Jak się zdobyma sery?" Co na to peluje do pp. przedstawicieli miejsco- tychczasowy wikarjusz par. Dąbrowa 
à y p š P| wych organizacyj, by epowodowali prz 

odnośne sfery! 3 yj, by przy 
„Jeszcze ro sprawie sera. Wymiad bycie tychże na uroczystość, która stać 

naszego reportera". 

JAë lisa brała cholera. 


K. uprasza wszystkie organizacje spo-| Górnicza ks. Ignacy Tochowicz w tych 
się musi wiolką manifestacją protfsta- 
Panoa CI, NA MORZACH 
straci: 
e 


czne o przybycie na zgromadzenie ze | dniach opuszcza zajmowane stanowisko 
cyjną wobec akcji prowokacyjnej nie- 
Zmołał stryjóro, mujóro, braci 
Okręt twój, synu, długo błądzić będzie, 


W BĘDZINIE. 
W Będzinie z okazji 13 rocznicy od- 
zyskania przez Polskę dostępu do mao- 
rza — miejscowy oddział Ligi morskiej 
i kolonjalnej przy współudziale innych 
organizacyj spolecznych urządza w nie- 
dzielę dnia 12 bm. w sali kina „Świato- 
wid“ w Będzi uroczyste zgromadze- 
nie publiczne w celu zamanifestowania 
solidarności całego społeczeństwa pol- 
skiego przeciwko dążeniom niemieckim 
do rewizji granic. Na program zgroma- 
dzenia złożą się: Hymn narodowy w wy- 
konaniu orkiestry 23 p. a. l, okoliczno- 
ściowe przemówienia, a na zakończenie 
dla zadokumentowania gotow: obrony 
naszego Pomorza i wybrzeża morskiego 
uchwalona zostanie rezolucja. 
Zarząd oddzialu będzińskiczo L. M. i 


zmordowanego pracownika na niwie spo 
łecznej, wytrawnego pedagoga oraz kaz 
decznego przyjaciela | wychowawoe 
mlodzieży 

Przed kilkoma dniami odbyło się pa 
żegnanie oraz złożenie życzeń imieni. 


sztandarami i wzywa miejstowe społe- arjusza i prefekta. W osobie ks. To- 

czeństwo do jaknajliczniejszego udziału. |chowicza społeczeństwo dąbrowskie tra 

mieckiej, zmierzającej ku polskiemu Po- ci gorliwego i wzorowego kapłana, nio- 
i wielkim glosem zamolał: M 
sąd! 


K. A= . Nim się przy wyspie odludnej zatrzyma. nowych ks. Tochowiczowi przez Stowa- 
Czym popelnil jakiś blad? ` Nié sie niejedna złych wspomnień uprzed rzyszenie młodzieży polskiej żeńskiej 
(Lisy radzily, kręcily słowami Niejedno lato przeminie i zima, na którem prezeska p. TI. Skrzydllakówe 


|] dały myrok: Spalą się w słońcu afrykańskim łupy, 


na w serdecznych słowach żegnała pa 
z motymami: Zbrodnią korsarzy krwawych okupione. 


trona, ase mu, by jak dotąd, tak i 


2e: w Nim po strzaskaniu ostatniej szalupy, nadal śmiało i odważnie stawal w obro- 
„Nie jest tak źle, Samotnym będziesz w życin Robinsonem nie słuszrych praw należnych Kościoło- 
i rorzeszcza skryby, wi, a idąc dalej po ciernistej może dro- 
= choć niby, Statki pancerne, które Się ostaną, dze życia kaplańskiego, by słowem swem 
aczkolwiek. Choć orkan grzmoci wściekłe a pokłady. budził z letargu serca uśpione, zag 

jakkolroiek, Płyną, by wydrzeć groźnym oceanom wając je do chwały Bożej oraz dobra 


cokolmiek, Skarb fantastyczny hiszpańskiej armady. Ojczyzny. W ubiepią niedzielę w sali 
w szczególe, Niech marynarze powracają zdrowi Stowarzyszenia odbyła się pożegnalna 
to, za to, wogóle I najszczęśliwszy marynarz, mój synu, herbatka, na której obecni byli ke. szam- 
zmażywszy, zbadaroszy, porwącharoszy Kłóry z dna glębin połęźnych wyłowi belan Mazurkiewicz oraz micjscowi księ- 
) lis jest prawy, najprawszy, Jedno maleńkie serduszka z bursztynu. ża. Podczas herbatki żegnał ke. Tocho- 
jak łza czysty, d 3 wicza ks. szamb. Mazurkiewicz oraz ka, 
ha co dowód oczywisty, Baranow icz, który w swojem przemówie- 
że my, lisy 3 niu podkreślił serdeczne przy, „ ja- 
dejemy podpisy”. kiego doznał ze strony ks. Tochowicza, 
Tym sposobem lis stworzy! » *! nowy przyjeżdżając przed luty z kresów ja» 
klubom) p H ko prefekt do Dąbrowy. 
cu każdą plamę wypierze X Z DZIEDZINY WF. i PW. Do Dąbro- 
na papierze. wy przyjechał delegat centralnego in- 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 
Teraz jest kontent. rześki, lekki Dz i z powodu generalnej |-posobienia wojskowego w Wa ie 


: ý Dziś Scholastyki .prół ina" teatr mieczymny. Sanojca, któ dbrył 
i szuka 10 =] jutro Objaw. N. M. P. w bn; node, 930 wiece. — kpt. Sanojca, który odby PM 
Wschód słońca 7 m. 25. i ilej i KAM 
Piątek Zachód a 17 m. 04. EJ M. y-| nane w parku miejsk 
i"). Cen' od 


AL 
już w swoim czasie nadmienialiśmy, w 
parku fym projektowane jest urządze- 


K. Ćwierk, 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Nowego kruka! 


_W DĄBROWIE GÓRNICZEJ „Biały Ty- 
dzień“ rozpoczynamy w dniu (5-ym lufe- 


„b : a $ 
Sm” „MAGAZYN WsPórCZESNv:| Kinoteatry w Zagłębiu W niedzielę, 12 bm. dwa przedstawienin:| ni? wzorowego stadjonu, basenu plywae- 
> a a TE —popoludmia a godz. 4-ej i wieczorem o godz. | kiego itp. urządzeń sportowych, Kopi. Sa- 
KĄCIK DLA PAN NOWIEC 8.15 — oslatnia nowość, głośna sziuka Tol-|nojca, po obejrzeniu terenu i przygoto- 
? S03 8 . ,. |stoja i Szczegalewa p. t „RASPUTIN“ w| wanych planów, udzielał szczegółowych 
ZAGŁĘBIE: W pogoni za Czarús *'-ką.|wykonanin całego zespołu RAA Ewy SzEEG OT mo tętna ch 
Syn Mimowoli. oraz specjalnie doangazowanego chó Tof? yJ kaji ÓW T 

PALACE: Romeo i Julein. syjskacgo, kláry przy. dźwiękach. balalajek lewe DZK JARE kup 

E : Rome express. tańczy i cdspiewa ki piosenek, -fur owych. 

BEDZIN mie oporowane role, staranna wystawa, efek |4 NĄ OCHRONKĘ ŚW. JÓZEFA w 


EE kozi um ks CE 3 enn walory ON 
wid: kowe s i, wróżą jej n- 
ŚWIATOWID: 'aliena w PARSONS 
DĄBROWA bardziej, że dyrekcja teatru daje „Raspuli- 
WANDA: Palac na kóżkach. ma” odrazu po cenach ponlamych t. j. od 49) Sj Knothe, 65 zł. personel francuski 
gr. do 249 zl. Bilety wcześniej nabywać ¿1 e 
można w firmie Wł Czechowski, ul. 5 Ma-| Tow. francusko - włoskiego, po 50 zł. 
ja 8. Pp. J. Knothe, Herdhebant, W. Świrtu- 
nowie, Bank francusko-polski w Kato- 
wicach, grupa urzędników Francuzów 
Huty Bankowej. pp. Musiałowie: 5% zł. 


NOWOŚCI: Kobieta i szpieg. Dąbrowie złożono do dnia 6 bm. vu ręce 
p. dyrektorowej Swirtunowej zamiast 


udziału w balu świerkowym: 10% zł. p. 


5 


ARLEN Sa TaI, naik Teatr Polski w Katowicach 


— Sobota 1t b.m. popoł. „Kupiec wenecki"| p. Chzpełlier; po 50 zł. pp. G. Consin, 
ESI W ROG —— H. Chalanet, A. Rossin; 25 zł. p. Mone- 
Z A WZ zy esas. X ULGI PASZPORTOWE DLA ADWO- |ta; po 20 zl pp. Leh, Paczkowski, T. 
poczt i telegratów w ciągu bieżącego 4, |KATÓW NIE BĘDĄ STOSOWANE. Mi- | Wieczorkiewicz, O. Mareczek. Bore, 
kn wyda specjalne znaczki pocztowe ku |igjorstwo spraw wewnętrznych w po-|Hesse, Milde, J. Gajl, R. Danpkin, G; 
uezczeniu Wila Stwosza w 400-ną rocz | ozumienin z Min. skarłm wyjaśnia o- |Zapolscy jun. Malplat, W. Żukowscy, L. 
nieę jego śmierci. słatnio, że ulgi paszportowe dla adwoka- | J. Winniccy: po 15 zł. pp. W. Jankowski, 
X ZARZĄD SOSNOWIECKIEGO OD- |tów, wyjeżdżających zagranicę, nie bę-|5, Blok, J. Muyerho'd, Wosińzey: po 10 
DZIAŁU P. Z. Z. P. P. i H. RZ. P. podaje|dą więcej stosowane z tytułu dotych-|zł. pp. M. Tepichtowie, W. Kwapiszew- 
do wiadomości, iż w piątek dnia 10 bm.|czas wydawanych im zaświadczeń o ce-|scy, W. Kaznowscy, Sl. Kamińscy, M. 
o godz. {9 w ldkaln Koła kuli-oówiato-|lach handlowych ich wyjazdów. Do-| Wieczorkiewiczowa, V. Vidal, M. La- 
wego przy Związku włók. „Praca“ w So-|tychczas bowiem adwokaci, wyjeżdżając |chowscy, M. Zbyszewski, Jupuczański, 
snowcu przy ul. Marjackiej 1 (mała sal-| zagranicę w sprawach swych klijentów,|Serveau, A. Rowiński, J. Jaworski. K. 
ka) odbędzie się zebranie członków | przedsiębiorstw handlowych, lub prze-|Lipski; po 5 zl. pp. B. Jachimczyk. Gó 
grup: Dietel, Hulczyński i C. G. Schón. | mysłowych, składali tego rodzaju poda-| nicki, Mustet, G. Zygadłowicz, E. Koby- 
W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 10 w lo-|nia. Ministerstwo wyjaśnia, iż ta kate- | liński, Stecki, Ryder, N. N., K, Rarogie- 
kalu oddziału przy ul. Sienkiewicza 17a|gocja ulg paszportowych dotyczy osób |wiczowa. Ogółem 1110 
odbędzie się zebranie grupy Renard — | „handlujących“; adwokatom zaś, nale 
kop. Wszyscy członkowie wymienionych |żącym do wolnych zawodów cechy ej 
grup proszeni są © konieczne i punktua|- | przypisać me można. 
na przybygie. 


SPACEROWA SUKIENKA 
£ szarego, wejnianego sportowego malerjaln. 
2 kieszonkami. z białkm, jedwabnem przy- 
braniem 


Zapisuieie się do P.M.S. 


„KURJER ZACHODNT piątek T0 Iuiego 195% roku. 


MIASTO ZANIKA JĄCE 


"DĄBROWA W ŚWIETLE CYFR. 


Jak wynika z damych cyfrowych, lud- 
ność Dąbrowy Górniczej, będącej zwy- 
klą osadą robotniczą, przemianowaną 
podczas wojny na miasto, formalnie wy- 
miera. Dla zilustrowania tego warto 
przytoczyć nieco danych cyfrowych, do- 
tyczących ruchn ludności Dąbrowy za 
ostatnie 5 lata. 

W 1980 r. zarejestrowano wśród ka- 
tolików: małżeństw 281, urodzeń 909, 
zgonów 360. U żydów było: małżeństw 
50, urodzeń 140, zgonów 54. Wśród ma- 
rjawilów było 5 zgonów. U cwengeli- 
ków 1 zgon. wreszcie u zwolenników 
Huszny zarejestrowano 10 urodzeń i 32 


mażżeństwa. 
W 1951 r. zarejestrowano! wśród ka- 
tolików: malżeństw 229, urodzeń 820, 


zgonów 404. U żydów było: małżeństw 
zò, urodzeń 157, zgonów 58. U ewange- 
Jlików było 11 urodzeń i 2 zgony. U zwo- 
lenników Huszny: 21 małżeństw, 6 uro- 
dzeń i 2 zgony. 

W 1952 r. zarejestrowano wśród ka- 
iolików: małżeństw 254, urodzeń 641, 
zgonów 384. U żydów: ma'żeństw 32, u- 
radzeń 100, zgonów 39. U zwolenników 
Yiuszny 11 małżeństw, urodzeń 6 i 5 zgo- 


y, 

Z cyfr tych można wycingnaąć wiele 
ciekawych wniosków, a przedewszyst- 
kiem widać z nich jasno, że kiedy nt 
ność chrześcjańska wymicra, zwiększa 
się szybko ilość żydów. W 1950 r. wśród 
katolików na 909 urodzeń było 360 zzo- 
nów, ca stanowi 40%, U żydów zaś na 
149 uradzeń były 54 zgony, ca stanowi 
2307. W 1951 r. wśród katolików na 820 
urodzeń było 406 zgonów, ea Stanawi 
prawie 50%. a u żydów na 157 urodzeń 
było 38 zgonów, co stanowi 24%. W r. 
1952 wśród katolików ma 641 urodzeń 
było 334 zgony, co stanowi niemal 60' 
u u żydów na 100 urodzeń było 39 zgd- 
mów, ca stanowi 59°/n, 

A więc w 1930 r. u katolików liczba 
gonw wynosiła 40%, u żydów tylko 
2007, W 1951 r. u katolików zgonów by- 
ło 50/0, u żydów tylko 24°/, wreszcie w 
1952 r. katolików umierało 6097, żydów 
EZA Przeciętnie można przyjąć, id ka- 
tolików umiera dwa razy więcej, a zna- 
jąc stan liczebny jednych i ruse lat- 
wo obliczyć, kiedy nastąpi przewaga na 
korzyść lmdności żydowskiej. 

ymieranie cehrześcjan w Dąbrowie 
potwierdzają nawet dane za ostatni mie- 
sige, tj. styczeń rb. kiedy bowiem u ka- 
tolików na 42 urodzenia hyło 40 zgonów, 
co stanowi 95%, u żydów ma 17 urodzeń 
było 9 zgonów, co stanowi 539/0. 

Podług ostatniego spisu ludności z r. 
1951 Dąbrowa liczy 32.027 kałolików, 
5.190 żydów, 99 prawosławnych, 88 ewan- 
gelików, 26 marjawitów, 9 zwolenników 
Huszny, grecko-katolików 5, baptystów 
5, adwentystę 1 i 6 bezwyznaniowców. 
Dość liczna przed laty sekta marjawi- 
tów, zwanych pospolicie mandolinieta- 
mi, obecnie się kończy. Jeszcze szybazy 
upadek spotkał Husznę, który zakładał 
różne sekty, a widząc niepowodzenie, 
wziął się do znachorstwa i leczy nie- 
świadomych. Rzecz charakterystytzna, 
że posiadając zaledwie 9 zwolenników, 
Huszno udziela tak dużo ślubów, kté 
rych w 1950 r. zarejestrowano 32, w r. 
1931—028, w r. 1932—11. Śluby u Huszny 
biorą wyłącznie ludzie zamiejecowi, z 
czego możmałhy wnioskować, że osoby 
te, nie mogąc na miejscu, prawdopo- 
dobnie skntkiem isinienia przeszkód na- 
tnny formalnej, otrzymać Ślubm, otrzy- 


DNIA 15-ga LUTEGO R. B. rozpoczynamy 
« Dąbrowie Górniczej „Biały Tydzień”. 
am „MAGAZYN WSPÓŁCZESNY". 


„Świnie 
DLA CELÓW POLITYCZNY“. 


Przed kiłku dniami do komisarza Pi- 
moara w Czeladzi zgłosiła się delega- 
eja rzeźników, prosząc o wykaz zabi- 
*gch eztuk świń i bydła w rzeźni miej- 
skiej w roku ubiegłym, który dla ce- 
tów podatkowych miał być przesłany u- 
rzędów! skarbowemu. P. komisarz po 
gamyśle odmówi] jednak delegacji 
twierdząc, iż „wykaz ten może być uży- 
ty dla celów politycznych“. 

Delegacja zalem odprawiona została z 
mieczem i dopiero onegdaj rzeźnicy o- 
iummali wykaz zabitych świń. 


mują go bez trudności u Huszny. 

Pisząc o wyznaniach, trzeba nadmie- 
nić, iż w Dąbrowie, prócz 6 zarejesiro- 
wanych bezwyznaniowców, kilka osób 
należy także do masonerji. Grupka ta, 
złożona z ludzi wykształconych i inte- 
ligemtnych, jest mocno zakonspirowana 
i absolutnie wie ujawnia się na ze- 
wnątrz. 

Jeżeli chodzi o sekty wyznamiowe, są 
one na terenie Dąbrowy wręcz mikro- 


skopijne, a złożone z ludzi ciemnych i 
beczkrytycznych, automatycznie sią koń- 
eza, nie mają ani racji istnienia, ani też 
jakichkotwiek warunków rozwoju. 

Tak w ogólnym zarysie przedstawia 
się ruch ludności w Dąbrowie, z które- 
go niezbicie wynika, że ilość Indnaści 
chrześcjańskiej slale się zmniejsza i je- 
żeli stan ten nie ulegnie zmianie, za kil- 
ka lat zdobędzie przewagę ludność ży- 
dowska. 


„SZKOŁA ZDROWIA” 


Popularne pogadanki higjeniczne. 


W miejskim ośrodku zdrowia i opieki 
społecznej w Sosnowcu prowadzone bę- 
dą systematycznie popularne pozadanki 


higjeniczne pod nazwą „Szkoły zdra- |o godz. 


wia”. 

Pogadanki te, wygłaszane głównie 
przez lekarzy odbywać się będą w dnie 
świąteczne — dostępne dla wszystkich i 
hezpłatne. 

Po wysluchaniu odczytu każdy z u- 
czeelników otrzyma kartę, świadczącą o 
udziale w odczycie. 

Okazanie karty uczestnictwa w odczy- 
cie daje pierwszeństwo każdemu przy 
korzystaniu z poradni w ośrodku zdro- 
wia i opieki spolecznej, a mianowi 
poradni przeciwgruźliczej, przeciwja- 
gliczej, przeciwwenerycznej, sportowej 
oraz w przychodniach (tylko dla osób 
posiadających skierowanie z wydziału 
opieki społecznej) chirurgicznej, chorób 
dzieci, wewnętrznych, kobiecych. 


Na najbliższy okres czasu przewidzia- 
ne są następujące odczyty: 

dr. med. Molicki Marjan: dnia 12 bm. 
11.30: „O chlebie, pieczywie i 
wyrobach mącznych. Na ço konsument 
winien zwracać uwagę przy zaopałtry- 
waniu się w pieczywo. Ochrona zdrowia 
konsumenta w przepisach obowiązują- 
cych Wstaw”; 

dr. med. Meyer Dawid: dnia 19 bm. o 
godz. ii rano: „Zeirucia włośnicą (tri- 
chinoza) — objawy. Jaką drogą może 
ać zatrucie — środki zapobiegaw- 


dr. chemji Hereman Juljan: dnia 26 
bm. o godz. 16: „Tałszowanie środków 
żywnościowych. Walka z falszowaniem 
lych produktów prowadzona na terenie 
Sosnowca. Konieczność wspólpracy kon- 
sumeniów w walce z falszeretwami. Jak 
uniknąć kupna fatzowanych produk- 
tów". 


Wodociąg miejski w Dąbrowie posia- 
da wybudowane na Ksawerze t. zw. a- 
merykańskie filtry szybkobieżne, gdzie 
proces oczyszczania wody odbywa się 
bardzo szybko. Na terenie Zagłębia są 
to pierwsze tego rodzajn filiry a ogól- 
nie sądzono, że praca ich będzie bez za- 
rzutu, tymczasem okazało się, iż filtry 
zawiodły. Obecnie, w związku z rozto- 
pami i przyborem wady w rzece, filiry 
„zaniemogły”, kiedy bowiem zjawił się 
nadmiar wody, czyli i. zw. siewierka, co 
spotyka się zwykle na wiosnę i w jesie- 
ni, filtry szybkobieżne nie mogą oczy- 
Ścić należycie całej masy wady brudnej 
i w rezuliacje ludność otrzymuje wodę 
niceo mętną. Nie jest io jeszcze nie tra- 
gieznego, gdyż woda nie zawiera żad- 
nych części szkodliwych, natomiast gor- 
sze jest to. iż chcąc, aby woda była bez- 
względnie pewna pod względem bakte- 
rjologicznym, zwiększona dawki chloru 
i ałunn, używanych do zabijania mikro- 
bów. Skutkiem zwiększenia dawek tych 
odczynników woda posiada przykry 
smak, co wywołuje wśród ludności skar- 
gi i obawy co do jakości wody wodo- 


KRAJOBRAZ PRZY KSIĘŻYCU 
(drzeworyt Rabus'a). 


Wodociąg miejski szwankuje ZE 
Kłopoty wodne mieszkańców Dąbrowy. 


Otóż trzeba wyjaśnić, że woda ta bez- 
względnie nie jest szkodliwa dla zdro- 
wia, a ponieważ przybór wody już się 
skończył, więc i filtry zaczną normalrie 
pracować i dziś lub jutro woda w wo- 
dociągu będzie czysła i bez nieprzyjem- 
nego smaku. 

W związku z przykrem i niespodzic- 
wanem zjawiskiem, Magistrat zwrócił 
się do firmy, która wybudowała fihry 
n wyjaśnienie i zbadanie sprawy, na 
skutek czego przyjeżdża do Dąbrowy |ki 
fachowiet, który, być może, powie, co 
trzeba robić, aby w przyszłości nniknąć 
podobnych rzeczy. 

Filtry szybkobieżne mogą, podobno. a- 
czyszczać około 10 tysięcy mir. sześć. wo- 
dy na dabę, tymczasem spożycie wody w 
Dąbrowie przekracza zaledwie tysiąc m. 
okazało się, że w razie przyboru wody 
iliry nie pracują normalnie. 

Ponieważ firma jest odpowiedzialna 
za należyte funkcjonowanie filtrów, nie- 
wąipliwie po przyjeździe z fabryki fa- 
chowca ewentualne braki czy niedakła- 
dności zostaną usunięte i filtry będą 
sprawnie pracowały- 


Nr. #f 


Śmiertelny wypadek 
NA KOPALNI. 


Onegdaj podczas pracy w podziemiach 
kopaln: „Helena" w Klimontowie ober- 
wał się węgiel, którym został przysy- 
pamy %5-letni Antoni Micyłk, zamieszka- 
fy = Datdówoe. 

Po zorganizowaniu akcji ratunkowej 
z pod zwałów węzla wydobyto nieszczę- 
śliwezo górnika w stanie bardzo groź- 
nym i przewieziona do szpitala w So- 
snowtu, gdzie, pomimo natychmiasto- 
wej pomocy, zmarł, 

EZ a 


JUTRO 
ZABAWA ŚNIEŻŹKOWA. 


Przypominamy, że jutro odbędzie się 
zabawa śnieżkowa w sali Związku zaw. 
prać. przem. i handl. w Sosnowcu przy 
ul. Sienkiewicza. Wejście na zabawę za 
zaproszeniami. Stroje skromme. Bufet ta- 
ni. Orkiestra, bridge, tańce, wesoły na- 
strój i doborowe Śnieżkowe towarzy- 
stwo. 


4 WIECZOREK TANECZNY LIGI M. 
i K. W CZELADZI. Zarząd Ligi mor- 
skiej i kolonjalnej w Czeladzi organi- 
zuje wieczorek faneczny dla członków 
| zaproszonych gości. Wieczorek odbę- 
dzie się jutro, przyczem dochód prze. 
znaczony na cele ligi. 


X PORANEK LOPP. W CZELADZI. 
Miejski komilei LOPP, w Będzinie z ko- 
mendą straży ochotniczej w Czeladzi n< 
rządza poranek w kinie „Czary”. Na po- 
ranku wyświetlony będzie film z obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgszowej oraz 
przezrocza z prelckcją. Poranek odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 12 bm. o godz. 
11 rano. 


x SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. Patrol po- 
licyjny z posterunku PP. w Milowicach, 
obchodząc swój rejon, matknął się na 
dwóch podejrzanych osobników. Na wi- 
dok policjantów nicznajami porzncik 
sukienny koc, pochodzący prawdopodob- 
nie z kradzicży i zbiegli. 
X CO KOMU SKRADZIONO? Do wra. 
cającej do domu Rajzli Frajdman, za- 
mieszkałej w Sosnowcu (Stara 5), pod- 
biegł na podwórzu jakiś osobmik i wyr- 
wał jej z ręki torabkę, poczem zbiegł. 
Reginę 


SAS |W podobny sposób okradziono 


Lewenhanpi z Sosnowca (Czysta), której 
nieznany ożobnik wyrwał w bramie 

mu przy ul. 9 z ręki torebke, z 
zawartością 170 zł, poczem zbiegł. 

Z mieszkania Dawida Blachy w So- 
snowcu (Dekeria 14) skradziono płótno 
i materjal, wartości 130 zł. 

Jonowi Piwowarczykowi z Klimonto- 
wa skradziono rower, wartości 70 zł. 

Z nowobudującego się budynku Ana- 
stazji Ziółkowskiej Czeladzi (Boro- 
wa 19), znajdującego się przy ubey Za- 
górskiej skradziono deski, słupy, omaz 
różne przedmioty żelazne, łącznej war: 
tości 675 zł. 

Na dworcu kolejowym w Sosnowcen 
wyciąpnięto z kieezcni Marjanowi Bale ` 
(Okrzei 14) porifel z zawartością 60 zł. 
an 


SPORTU. 


WALNE ZEBRANIE C. K. S. 

19 bm. w gmachu P. M. S, w Czeladzi od: 
będzie się roczne, walne zebramie czhaników 
8, na porzadku klórego zmajduje się 
sprawozdanie z dzialalności, oraz wybór no- 
wych wladz klabu. 


NOWE WŁADZE KOLEJOWEGO | 
K. S, „RUCH“ W SOSNOWCU. 
Doraczne walne zgromadzenie K. K. S. ` 
Ruch" w dniu 29 ub.m. wybrało nowy zs- 
rząd, który ukonstytnował się następująco: 
prezes R. Szadakierski, I wicepr. W. Wojty- 
ra, II wicepr. J. Syguła, I sakretrz E. Koma- 
niewski, IT sokredarz Fr, Drzewiecki. skarb: 
aik H. Chala, kierownik sportowy J. Siya 
| gospodarz W. Wójcik, Ii gospodarz P. Mi- | 
kolajezyk orsz czlonkowie zarządn: R. Ma- 
kiel Sygnla i J. Michalski. Komisja re- 
Wi Kamiñ-ki, R. Wyciślak i H 
Zarząd klubu podaje do wiado- 
lokal mieści się w Związku kole- 
joweów polekich w Sosnowcu, ul. 3 Maja 14 
— —rDrr rc 
FEBRA. 


Lekarz: Czy bardzo pana w nocy irzœ 
ichra? Zęby głośno panu szczękały? i 


Pacjeni: Nie wiem panie dokiorze, ba 
zamknąłem je w nocnym stoliku. 
DOWÓD. 
— Pan sią na tẹ posadę doskonale „A 


yć 


je. Ale jeszcze jedna pytanie: czy mogę bi 
pewnym pańskiej uczciwości. 
~ Naizopełuiej a dam panu przeka 
lwujący dowód, Ślużylem przez pięć lat 
| zakładzie P i ami razu Die 
wsiali — 


zz: em z, 


„KURJER ZACHODNI" piątek 10 Taleg 


1933 roku. 


„NIE BIJ--MAM NÓŻ!” 


Krwawa rozprawa na Pogoni w Sosnowcu. 


Nr. 41. 
Sensacyją  omegdajszego dnia w Są. 
dzie okręgowym w  Sosnowen, hyla 
sprawa 2A-letniega mieszkańca  Sosnow- 


ca, JANA  SŁOCIŃSKIEGO (Kopernika 
13), oskarżonego a zadanie nożem cieżkiega 
uszkodzenia ciala, JANOWI CEŁUCHOWI, 
następstwem czego była śmierć. Proces ścią- 
goal na salę iłumy ciekawych, klóre godnie 
Joprezentowaty trzy dzielnice Sosnowca: 
Sielec, Pogoń š Konstantynów. Na rozprawie 
oskarżony do winy się nie przyznał. Zezna- 
nia jego są nieściełe, często plącze się i myk. 
Mówi on: 


„NIE BIJ, MAM Nóż*... 


— Szedlem z narzeczoną APOLONJĄ STEM 
PLÓWNĄ do doma, kiedy zaczepi! mnie Ce- 
Juch i powiedział, że chce ze mną zaraz po- 
rozmawiać. Odmówiłem jego żądaniu i po- 
szedłem dalej. Nie szliśmy dlugo, kiedy znów 
zaczepił nas Celuch. Wtedy moja narzeczona 
podeszlą do niego | o czem zaczęla z nim 
rozmawiać, na eo Celuch powiedzial głośno: 

— Odejdź, ho ja mam z. nim porachunki! 

Po drodze Siempłówna bojąc się, że będzie 
awantura, prosiła mnie, żebym został na noc 
m niej, na co ja się mie chciałem zgodzić. 
Dochodziliśmy do jej domu, kiedy zoħaczy- 
liśmy Celucha. Ja nie namyślając się, zrzuci- 
łem z siebie palio na ziemię i zacząłem ncie- 
kać. Nagle zostałem uderzony z tylu jakiemś 
tępem narzędziem w glowę. Wszystko mi się 
zakręciło. Chege nastraszyć Celucha sięgną” 
tem lewą ręką po nóż i powiedziałem: 

ie bij, mam nóż i mogę cię skaleczyć". 
A do mnie — ja się twego noża nie boję 
— i mów mnie Imp w głowę. Wtedy zaczą- 
lem uciekać i zastawiać się nożem. 

Wpndłem do domm, a on za mną i zaczgł 
dobijać się do drzwi. Nie otworzylem, a pa- 
tem wszystko ucichło. Opowiedzieć dokladnie 
co zaszlo nie mogę, bo byłem bardzo zdener- 
wowany. Nóż schowałem pod szatę. W do- 
mn hyla moja matka, słostra i kolega. 


„MAMO, RATUJCIE"... 

Duże wrażenie wywołnją na sali zeznania 
natki zabitego, Schalastyki Celnch. 

-- Była coś 10.15 wieczorem — mówi z drże 
alem w głosie świmdek. Słyszę, że idzie ktoś 
po murze. Otwieram, pntrzę, a tu mój syn! 
Takd zielony, jak ściana. Słania się i mówi: 
„Mamo, ratujcie, bo mnie Słociński nożem 
e Dałam mn wody do picia, położy- 
am na łóżku i ani 5 manut nie żył — umar. 

Dalej zeznają Józed i Marja Stemplowie, 
którzy opowiadają, że zostali ANG: 
matkę Celncha, na której prośbę udali się do 
(NB eaktala eds of z JAGA Eso] 
B; 


yna. 

Na specjalną jednak mwake zasłagują ze- 
znania narzeczonej Słocińskiego, Apolon ji 
Siempel, która była świadkiem zajścia. 

NIECH PANNA ODEJDZIE... 

— O godz. 6-ej spotkałam  Słocińskiego. 
Chodziliśmy se tak do . B-ej, a polem 
poszliśmy do cioci na ulicę Zieloną, poczem 
o godz. 10-cj wyszliśmy razem. Przy domu 
Stał Celuch, który doszedł do nas i mówi: 
„Panie Slociński, mam do pana interes“, a 
do mnie — „niech panna odejdzie, bo ja z 
nim chce gadać, 

My nie í idziemy dalej. Na uliey Koperni- 
ka doszedł Celuch i zaczął ze mną rozma- 
wiać bo znaliśmy się dawniej. 

A potem podszedł do Słocińskiego 1 mówi 
tak: „Panie, czekam“! Na ulicy Wielkiej 
znów nas dogonil. My przyspieszamy, a on 
też przyspiesza. Wiedy powiedziwłam narze- 
czonemn, żeby szedł do mnie spać, ale on 
nie chciał, bo cznć hylo od niego wódkę. 
Zdjal tylko z siebie plaszcz i zacząl uciekać. 
Wzięłam płaszcz i poszlam do siebie. Po 
chwili będąc strasznie niespokojna wyszłam 
na ulicę i patrzę, a tn nieboszczyk Celmch 
zmiacza się. Myślałam, że pijany. 


TAKI BLEGUSIEŃKI. 


Uzupełnieniem tych zeznań jest opowia- 
danie (aw Boleslawa Grabowskiego, któ- 


„GŁOWĘ ZAWRACAŁ:. | 


Zeznania dalszego świadka, Eugenji Sło- 
elńskiej, którą ogolnie nważano za narzeczo- 
ną Celucha, są dziwnie niejasne i nieszczere. 

— Celuch — mówi ona — przychodził do 
mnie 2 miesiące, a može więcej. Głowę za- 
Wracał, a nigdy się nie chciał żenić, a tylko 
zwodzil i wyłudzał pieniądze, które mu da- 
walam. ho halam się żeby mnie nie zbit. Bra- 
tu stale się odgrażał za to, że hrat mój po- 
wiedział kiedyś do niego: albo się zaraz że- 
nić, albo odejść. A on nie chciał odejść i sta- 
le się kręcił kolo mnie. W końcu świadek 


apowiada jeszcze o tem, jak przyszedł do do- 
mu brat z rwawioną głową i skarżył się, 
że Celuch ga gonit. 

Świadek Helena Ubysz zeznaje nieco ina- 


<zej, jak poprzedni świadek. Opowiada ona 
2 deialami a stosunku. jaki Jączyl Słacińskn 
z Celuchem, o fem jak Slocińska eka się i 
Plakala nieraz, że brat jej nie daje wyjść 
amg za Celucha, którego kocha. 

Nasiępnie zeznawali świadkowie Florenty- 
SE 


„MAGAZYN WSPÓŁCZESNY* w Dąbrowie 
Ćrniczej rozpoczyna dnia 15-go lutego r. b. 
„BIAŁy TYDZAEŃ*, 960 


na Konopka, obciążająco dla zabilego Celn- 
cha, Helena Meryń, Helena Nowak oraz oj- 
ciec zabitego Józef Celuch. Ten ostatni na 
wsiępie zaznaczył, że nie go nie obchodzi i 
o niczem nie wie tylko to, że mial dużo kosz- 
łów, związanych z poczem na- 
stępnje wyliczenie: żrumna 68 złotych, gra- 


barz 10 zł, buty 10 zł, ksiądz 100 21, ubra- 
nie 150 złotych. 

Po zamknięciu przewodu sądowego prze- 
mawiali prok. iadw. Koenig. Sąd, w wyniku 
procesu uznał winę oskarżonego za ndowoń- 
nioną. i skazał go na 2 lata więzienia, 

Obrona i prokurator zgłosili apelację. 


PUHAR DAVISA. 


W obecności prezydenia Lebruna odbyło się w Paryżn uroczysie rozlosowanie 
spotkań walk tenisowych o puhar Davisa. Jak lis 


nej, losowanie gier a puhar 


Polski. jesteśmy najwidoczniej na począikn całej 


mi, którzy po Anglikach obejmują „mandat“ 


Davisa nstaliło Holandję, jako pi 
wprowad: 


rogramu 
notatce inlormacyj- 
je lerwszego przeciwnika 
serji „dorocznych“ walk z Holendra- 
zenia nas w sezon puharowy. 


iłiśmy już w 


Bolączki tramwajowe 


na przestrzeni Katowice - Dąbrowa. 


W związku z artykułem, zamieszczo- 
nym w piśmie naszem pod powytszym 
tytułem, dyrekcja tramwajów elektry- 
cznych w Zagłębin Dąbrowskiem nade- 
slała nam następujące wyjaśnienie: 

Szybkość jazdy tramwajów zależna 
jest od warunków lokalnych i od obo- 
wiązujących przepisów. Zwiększenie 
handlowej szybkości jazdy w maszych 
warunkach przy jednotorowej linji ma- 
że nastąpić jedynie przez zwiększenie 
szybkości zasadniczej lub też przez wy- 
datne zmniejszenie ilości istniejących 
przystanków. Zwiększenie zasadniczej 
szybkości jazdy nie da się w chwili o- 
becnej uskutecznić ze względu na prze- 
pisy Minislerstwa komunikacji, które 
wprawdzie zezwalają na dapuszczenie 
zasadniczej szybkości maksymalnej do 
40 km. na godzinę, niemniej jednak a- 
graniczają ją w wielu miejscach do 20, 
a nawet do 10 km. na godzinę, co ze 
względu na szereg wąskich ulic o ma- 
głych skrętach, któremi przebiega tra- 
sa tramwajowa, ma swoje uzaszdnienie. 

Zwiększenie handlowej szybkości jaz- 
dy przez wydatne zniesienie szeregu 
przysianków należy iraklować pad ką- 
tem wygody większości pasażerów i ren- 
towności przedsiębiorstwa, które to dwa 
czynniki, zgodnie wpływają na rozwią- 
zanie powyższej kwes! 

Zasadą ruchu tramwajowego jest w 
przeciwieństwie do kolei dowiezienie 
pasażera możliwie blisko do miejsca za- 
mieszkania i nmożlwienie mu dojścia 
możliwie blisko do przystanku tramwa- 
jowego. Większość pasażerów tramwa- 
jów to pieażerowie  krótkodystansowi, 
dla których ważniejszą rzeczą jest bliski 
dostęp do linji tramwajowej niż mini- 
malny zysk na czasie przy krótkiej jeź- 
dzie, który to zysk niweluje się dłnż- 
szym czasem dojścia do przystanku tram 
wajowego. Rzecz oczywista, że mniej- 
szość pasażerów dlugodystansowych jest 
wskutek tego pokrzywdzoną. przy roz- 
wiązaniu jednak kwestji szybkości musi 
w danym wypadku być brany w rachu- 
hę interes znacznej większości. Zazna- 
czyć należy, że zwiększenie ilości przy- 
slanków wpływa również na zwiększe- 
nie się kosztów ruchu. Jeśli obliczyć o- 
gólny przejazd np. pociągiem z uwzgłęd- 
nieniem dojścia na dworzec i z dworca 
do centrum miasta, to różnica <zesu 
przejazdu między pociągiem i tramwa- 
jem jest minimalna. Zwiększenie han- 


dimai szybkości jazdy dla pasażerów 


Jługodystansowych dałoby się osiągnąć 
przez uruchomienie qapecjalnych pocją- 
gów nadzwyczajnych przyspieszonych, 
można to jednak uskutecznić przy istnie- 
niu linji dwutorowej, budowa której w 
obecnych warunkach nie jest możliwą. 
Pragniemy również zwrócić uwagę na 
fakt, że skasowanie pewnej ilości przy- 
stanków wywoła z pewnością daleko wię 
kszą ilość protestów, niż to ma miejsce 
obecnie, o czem najlepiej może świad- 
czyć fakt, że przy podobnej próbie w r. 
1929 spotkaliśmy się z całym azeregiem 
sprzeciwów zarówno ze strony apołe- 
czeństwa jak również i miejscowej pra- 
sy. Pozwolimy sobie również wyjaśnić, 


że ani odległość między istniejącymi 
przystankami ani również średnia han- 


dlowa szybkość jazdy nie jest na na- 
szych linjach mniejsza, niż na innych 
kolejkach podobnego typu. 

Handlowa szybkość jazdy wynosi dla 
linji Sosnowiec — Będzin — Dąbrowa 
17 km-godz. zać dla linji Sosnowiec — 
Będzin — Czeladź 18 km-godz., czyli 
jest nieco wyższa niż na większości ko- 
lejek i ustępuje jedynie szybkości na 
śląskich  Mnjach  normalnotorowych, 
gdzie dzięki częściowej budowie linji 
jako dwutorowcj szybkość handlowa 
wynoci 20 km-godz. Szybkość handlowa 
natomiast tramwajów miejskich w War- 
szawie, Łodzi, Poznaniu i Krakowie nie 
przekracza 10—14 km.godz. Średnia 
Szybkość autobusów miejskich nie jest 
również przeciętnie wyższą od szybko- 
ści na naszych linjach. Gdyby warunki 
jazdy na całej linji były takie, jak na 
odcinkach Będzin — Dąbrowa lub Bę- 
dzin — Czeladź, czas przejazdu np. z 
Sosnowca do Dąbrowy możnaby skró- 
cić o 6 minut, 

Co się tyczy zarzutu braku połącze- 
nia pociągów Sosnowiec — Dąbrowa z 
pociągami Sosnowiec — Katowice to po- 
lega on chyba na jakiemś nieporozu- 
mieniu. Pasażer, przesiadający się w So- 
snowctu, oczekuje na tramwaj odchodzą- 
cy w stronę Katowic 4 minuiy, 226 na 
tramwaj. odchodzący w stronę Dąbrowy 
5 minnt. Oczekiwanie 15 minut może się 
zdarzyć jedynie w wypadku opóźnienia 
jednego z pociągów. Spóźnienia pocią- 
gów są największą bolączką regularnej 
komunikacji i są zupełnie od nas nieza- 
leżne. %7/ spóźnień powodują furman- 
ki i pojszdy mechaniczne, jeżdżące chęt- 
nie wobse złego etanu bruków po szy- 


+ 
nach tramwa, 
pochody itp. 

Nawiązując wreszcie do artykułu pt. 
„Wzruszająca troskliwość, co krok przy- 
stanek tramwajowy” spieszymy wyja- 
nić, że wyraziliśmy zgodę na urządzenie 
przystanku tramwajowego przed gma- 
chem Kasy chorych, gdyż przystanek ten 
w niezem nie wpłynie na ogólny czas 
przejazdu. 


Pan Kościński 
SKAZANY NA ARESZT! 


W dniu wczorajszym Sąd okręgowy w 
Sosnowcu ogłosił wyrok w sprawie o 
zniewagę w drukn ze skargi mec. W. 
Kazielskiego przeciwko p. Wiktorowi 
Kościńskiemu, ib. sekretarzowi P. Z. Z. 
pracowników handlowych i przemyslo- 
wych i b. prezesowi b. pracowniczego 
komitetu przy BBWR. podczas oslatnich 
wyborów. Oskarżony Kościński w swoim 
artykule w „Expresie Zagłębia” pozwolił 
sobie insynuować, że wystąpienia pu. 
bliczne mec. Kozielskiego są ciasno par. 
tyjne, kłamliwe, bronią „kapitału”(!) 
ete. Dostal za lo p. Kościński dotkliwą 
naukę ad Sądu okręgowego, który go 
skazał na 7 dni aresztu. 

Proces ten, klóry ma mnaczenie zasad. 

nicze i który wynikł z polemiki z arty- 
kułami drukowanymi w naszem piśmie, 
omówimy w jednym z najbliższych nu- 
merów. Obecnie zaznaczymy fylko, że 
obrona p. Kośc iego nawet nie pró- 
bowała uzasadnić twierdzeń oskarżone- 
go, lecz usiłowała wykazać, jaki ło p. 
Kościński jest wiclki człowiek i jakie 
położył zasługi dla ruchu zawodowego, 
A nawet jak zasłużył się w polityce 
międzynarodowej Polski. 
W imieniu oskarżyciela prywatnego 
występowali adwokaci: Borowski i Wo- 
ner, w imieniu zaś oskarżonego adw, 
Wojciechowski, Jako świadkowie zezna- 
wali pp. Wł. Grunwald, Br. Strzalkow- 
ski, H. Krzemiński i — na wniosek o 
skarżonego — oskarżyciel W. Kozielski, 
Obrona zatem miala możność całkowite- 
go wyczerpania materjału na poparcie 
inkryminowanych twierdzeń. Pięciopo- 
dzinna rozprawa zakończyła się wymia- 
ną przemówień stron obu, przemówień 
również prawników, ponieważ jesi pra- 
«mikiem i oskarżony Kościński, z zawo- 
du koniraktowy urzędnik Minislerstwa 
skarbu, jednocześnie zaś aplikant adwo- 
kacki i generalny sekretarz Unji związ- 
ków zawodowych pracowników umysło- 
wych. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożanych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego*. 


NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
(zabawa w  śnieżki) zlożyly nesiępujące 
nsoby: p. Bronislowa Karska 2 zł, Magdusia 
Mamelokówna 2 zł, p. Czesław  Ufnalewski 
2 zl, p. M, Straszewicz 10 zl, p. Jan Wengria 
z Saturna 10 zl., p. Cichońska 3 zł., p. Janina 
Piatruszkowa z rodziną 5 zl, p. Piwoński 5 
zł. Krzyżkiowiczowa 5 „Niedźwiedź“ 6 
zł, p. Marjan Ostrowsiki 5 zł, p. Jerzy Czare 
ski 1 zł, p. W. Miller 1 zł, p. Grażyna Krau- 
pe 5 zl, p. J. B. 3 zl. p. Aleksy Zdanowicz 5 
źl. p. Ciurejowie B. 5 zł, p. D-rowa Kamila 
Jankowska 5 zl. p. Tadeusz Dłużniewski 
3 zł. 

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W KAZIMIERZU (zabawa w śnieżki): p. Z. 
Baranowrika 3 zl. 

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W DĄBROWIE (zabawa w śnieżki): p. L. L, 
Małachowscy 3 zi., p. Tadeusz 8 10 zł, p. Jan 
Wongris „Saturn” 10 zl. 

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W NIWCE (zabawa w śnieżki): p. Witold 
Hermanowski 1 zl. p. Zofia Żakowska i zl. 
NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
W POGONI (zabawa w śnieżki): p. Schlille- 
rowie 3 zł, p. Jadwiga Wierzbicka 3 zł: 
NA T-WO ŚW. WIŃCENTEGO A PAULO 
W ZAGÓRZU {zabawa w śnicżki): p. Marla 
Sobczykowa 2 zl. 

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
w BĘDZINIE (zabawa w śnieżki): Ksiądz 
Jan Placek 5 zł, p. Br. Królikowska 5 zl. p. 
St, Olszowski 10 zł. p. Jam Śzperling 5 zl. 

NA T-WO $W. WINCENTEGO A PAULO 
W NOWYM SIEŁCU (zabawa w śniożki): p, 
i) Ornowski 1 zł, p. Stanisław Ornowski 
EE 


NA WPISY DLA NIEZAMOŻNYCH UCZ 
NIÓW: N. O. K. na Renandzie 10 zł. 

NA T-WO PRZECIWGRUŹLICZE: p. Jan 
Wengris z Saturna 10 zł. 


jowych, pozatem pogrzeby, 


PODCZAS MUSZTRY. 


Kapitan do żołnierza: 

— Trzeba być kompletnym głupcem. aże- 
by zachowywać się w en sposób — czy 
masz braci Imb siostry? 
brata, panie kapitanie. 

— Í czy jest takim samym osłem, jak ty: 
— Tak jest, panie kapitani 

— Í cóż robi ten idjota? 

— Jest kapiianem. panie kanilaaie... 


Kronika Zawiercia. 


X POGŁOSKI © DALSZEM URUCHO- 
MIENIU T. A. Z. Od pewnego czasn w 
Zawierciu mówi się o mającem jakoby 
nastąpić dalszem nruchomieniu T. A. Z. 
Mianowicie z dniem 15 marca rb. miała- 
by zostać uruchomiona tkalnia B. w 
związku z czem znalazloby pracę oko- 
lo 1000 rohoiników. Ile w pogłoskach 
tych jest prawdy, wykaże najbliższa 
przyszłość. 

X SAMOWOLA. Absalwentki semina- 
rjum, urządzając zabawę przed kilka- 
ma dniami zwróciły się o salę szkoły 
szklarskiej na ien cel. Jednak. jak się 
dowiadujemy, inspektorat szkolny od- 
mówił wynajęcia, nie chcąc wchodzić w 
kolizję z odpowierlnim okólnikiem Mi- 
nisterstwa oświecenia. zabraniającym 
wynajmowania saii na zabawy. Tak ież 
zapewne uczynił i wówczas. gdy w ub. 
tygodniu zwrócił się o Salę również na 
zabawę Związek strzelecki wraz z Związ 
kiem pracy obywatelskiej kobiet. Od- 
mowa 1a jednak nie wystrczyła widocz- 
nie dla prezesa Strzelca p. Malanowicza 
ani kierownika szkoły p. Nowaka. W 
ich przekonaniu, jak wykazali, dla 
strzelców fo niema zakazów — im wszy- 


siku wolno. Zabawa odbyła się w 
szkolnej. 

X SPŁONĄŁ SAMOCHÓD. Samochó! 
ciężurowy na szosie Żarki — Janów 


wskutek  zgaśnięcia światla zjechał z 
Szosy z wysokości 2 mtr. do rowu i w 
tym momencie w motorze zapaliła się 
heuzyna. Szofer nazwiskiem Weher i je- 
go pomocnik zdołali z auta na czas wy- 
fkrczyć, auto zaś splonęło doszczętnie. 


> POŻAR. Onegdaj wybuchł pożar w 
mieszkaniu Marjana Mafuszczyka (Fa- 
bryczna 19). Ogień stłumiono w zarodku 


" „BIAŁY TYDZIEN" w Dąbrowie Górnicze, 
rozpoczynamy w dnin 15-ym lutego r. b. 
979 „MAGAZYN WSPÓŁCZESNY" 


Kronika Olkuska. 


X ŚWIĘTO PAPIESKIE. Z okazji 11 
rocznicy wstąpienia na tron papieże 
Piusa XI, w kościele parafjalnym w Ol- 
kuszu odbędzie «ię w niedzielę dnia 12 
bm. o godz. 11 uroczysta suma, celebro- 
wana przez ks. kanonika Frelka. Oko- 
licznościowe kazanie wyglosi ks. Socza- 
wa. Wieczorem o godz. 6 organizacje 
katolickie, jak SMP. i Sodalicja marjań- 
ska w Olkuszu urządzą we własnych 
świetlicach akademje ku czci papieża. 
Na program akademji złożą się: odczy! 
prof. A. Wiatrowskiego, śpiewy i dekla- 
macje. 


X BUDŻETY GMINNE. W dniu 13 bm. 
odbędzie się posiedzenie wydziału po- 
wiaiowego, na klórem rozpatrywane bę- 
dą budżety gmin wiejskich powiatu Ol- 
kuskiego na rok 1933-54. 


X POWIATOWA KOMISJA OSZCZĘ- 
DNOŚCIOWA pow. Olkuskiego zakoń- 
czyla swoje czynności w tych dniach. 
Wnioski tej komisji będą rozpatrywane 
przez wydział powiatowy w bież. mie- 
siącu. 

% ODCZYT. W dniu jutrzejszym (10 
bm. o godz. 7 wiecz. w sali szkoły rze- 
mieślniczej w Olkuszu prof. A. Wia- 
trowski wygłosi odczyt z przezroczami 
pt. „Stara Warszawa”. Odczyt ten jest 
seryjny z cyklu odczytów Towarzystwa 
Krajoznawczego w Olkuszu. 


X W GóRĘ SERCA. Związek strzelecki 
w Olkuszu urządza w niedzielę dnia íí 
bm. przedstawienie pt. „W górę serca“ 
(obrazek dramatyczny). Reżyśeruje p. 
K. Królikowski. 


X ARESZTOWANIE B. WÓJTA SU- 
ROWCA Z KROCZYC. W związku z no- 
wą aferą b. wójta z Kroczyc, Surowca, 
mianowicie puszczania w obieg falsyfi- 
katów 5-złotowych, o czem pisaliśmy o- 
negdaj, policja z posterunku Pradla a- 
resziowała Surowca 1 przekazała go wła- 
dzom policyjnym do Kiele. P. Surowiec 
przyznał się, że falsyfikaty nabywane w 
Wolbromiu puszczał w obieg na (erenie 
powiatu Włoszczowskiego. Surowiec sie- 
dzi w więzieniu w Kielcach. 
W — 7 71 UTEZERKEZZZCWEZNY 0 
DOBRY KUPIEC. 

— Czy ma pan krem dla nabrania lad- 
nej cery! 
la nahrania? Pani zapewne chciała 
powiedzieć: dla zachowania? 

Oczywiście kientka kupiła największe pu- 
delko nailnoższego kremu. 


-„KUR]ER ZACHODNI" piajiek t0 lutego 1933 roku. 


P 


WYSTAWA SAMOCHODÓW W 


Nr. 44. 


BERŁINIE. 


W Berlinie niedlugo nasfąpi oiwsrcie wystawy samochodów. Ola „limuzyna-kabrjolet* 
a sile 50 HP. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Połączenie 70-cechów szewców i cholewkarzy. 


Minister przemysłu i handlu zatwier- 
dził, po półtorarotznej niemal zwłoce 
siaiui Związku chrześcjański'h cechów 
szewców i cholewkarzy z siedzibą w 
Warszawie. Związek obejmnje swą dzia 
łałnością m. Warszawę oraz wojewódz- 
„wa Warszawskie, Białostockie, Kielec- 
kie, Lubelskie i Łódzkie, a należy przy- 
puszczać, iż wkrótce znacznie rozszerzy 
zakres swego działania. W każdym ra- 
zie dziś już polscy szewcy uczynili pod 
względem organizacyjnym b. znaczny 
krok naprzód. Cechy szewckie mają mo- 
żność stworzenia wspólnego ośrodka my 
śl i obrony swoich spraw. A spraw tych 
jest wiele i do tego bardzo trudnych 
Stoimy w przededniu nowych traktatów 
handlowych, gdy grozi nam zalew ryn- 
ku polskiego przez obce fabryczne obu 
wie, wewnątrz kraju kapiiał czechosło- 
wacki tworzy wielką fabrykę mechani 
3znego obuwia, grożąc tysiącom warszta- 
tów rzemieślniczych odebraniem im re- 
sztek głodowych zarobków. Tysiące bez 
robotnych szewców jest dziś bez pracy 
a jutro może ich być jeszcze więcej 
Mówi się o ustawie o ochronie szewciwa 
i cholewkaratwa, a tymczasem ustawe 
ta zalega gdzieś i jakoć nie widać, aby 
miała być zrealizowana. Są to wezystkc 
sprawy pierwszorzędnego znaczenia, k'/ 
cych nie mogły należycie bronić ani sil 
ny cech szewców warszawskich, ami po- 


szczególne cechy z prowincji, ani też nie 
lawa y im należytego wyrazu oficjalne 
'rganizacje rzemiosła — izby rzemieś|- 
cze. Odczuwało też cale szewctwo pol- 
skie konieczność powolania do życia 
wspólnej organizacji, klóra wiązałaby 
pojedyńcze wysiłki, madawała glozo- 
nym postulatom znaczenie i wagę spraw 
łego zawodu, która mogłaby się zwra- 
cać do władz nawet najwyższych w imie 
niu ogółu szewców. O tem jak wielkie 
było zrozumienie i odczucie potrzeby 
iak wielkiej organizacji cechów, świad- 


czy najlepiej fakt. iż jako zaloż 
przysiąpiło do Związku Chrześcjań- 
skich cechów szewców i cholewkarzy 


przeszło siedemdziesiąt cechów a dalsze 
deklaracje o przystąpieniu wciąż napły- 
wają. To też należy wyra przede- 
warysikiem wdzięczność inicjatorom za- 
łożenia Związku t. j. Cechu ezewców 
warszawskich z niesirudzonym działa- 
szem rzemieślniczym p. Władysławem 
Dabrzyńskim na czele za podjętą inic, 
:ywe i za doprowadzenie jej mimo wiel- 
kich trudności do końca. Nowej placów 
ce społecznej życzymy powodzenia, nie 
wąlpiąc, iż wszystkie cechy szewckie 
beda chciały do niej przytląpić T wapól- 


nie z nią pracować. Adres Związku 
hrześcjańskich cechów szewców i cho- 
ewkarzy jest — Warszawa, Jasna 24 


W sprawie nowej pożyczki wewnętrznej. 


W związku z wysuniętym w trakcie 
debat budżetowych projektem pożyczki 
wewnęirznej koła gospodarcze wskazu- 
ją trudności na jakie tego rodzaju ope- 
racja musialaby natrafić, W przeciwień 
twie bowiem do szeregu krajów euro- 
pejskich, w których kurczenie się życia 
gospodarczego spowodowało  upłynnie- 
nie rynku pieniężnego, w Polsce objawu 
tego nie obserwujemy. Wynika to w 
dużym stopniu z braku zaufania, który 
sprzyja tezauryzacji. Nieodzownym wa- 


runkiem powodzenia pożyczki jest u- 
względnienie tego momentu. 
Z tego też względu na podkreślenie 


zasługuje zaznaczona przez Min. skarbu 
konieczność przyznania warunków z4- 
chęcających nabywcom pożyczek ewen- 
tualnej pożyczki przy jednoczesnem za- 
chowaniu jej dobrowolnego charaktern. 
Zdaniem sfer gospodarczych wszelki io- 
ny sposób rozwiązania tej sprawy mu- 
sia'hv nafrafić na znnczne trudności, 


Kronika gospodarcza. 


BILANS STYCZNIOWY BANKU POLSKIE- 
GO. Zapas złoia w Banku Polskim powięk- 
Szył się w ciągu stycznia br. o 9,9 milj. zlo- 
‘ych do sumy 512,1 milj. zł. Zmwiejezył się 


Tij. 
niędz y 
"zonych do pokrycia zmniejszył się równ 
-ześnie o 11,8 milj. zł. do sumy 764 milj. zl 
Obieg biletów bankowych w związku 
zmniejszeniem kredytów. bamku i spadkiem 
rapasu walut obniżył się a 238 milj. zl. 
umy 979 milj. zl. Rada Banku Polskiego 
ustaliła osłatecznie tekst poprawek do sta- 
utu Banku, które zgłoszone będą na ju 
czejszem walnem zgromadzeniu akcjonar- 
jnszy. Wszystkie poprawki dotyczą pokry- 
"ia kruszcowego baknotów Banku Polskiego 
SZERSZE KOMPETENCJE 17B SKARBO- 
WYCH. W dniu 13—15 lutego odbędzie się 
w Warszawie Zjazd prezesów i naczelników 
12b Skarhowych z całej Polski. Na Zjeździe 
będą omawiane sprawy przykręcenia śruby 


podaikowcj jakota wykonywania egzekncji 
i szerokich pelnomoctnictw, jakie w tym 
kierunku bad miały udzielane zby Skazba- 
we. [u ześnie omawiane będą kompe- 


jencje w sprawach ulg, które w szerokim 
zakresie będą zastosowywane do wypadków 
na to zaslugujących. 

O ZNIESIENIE OPŁAT NA_BEZROBOT- 
NYCH W LOKALACH RESTAURACYJ- 
INYCH. Na iarenie zwiszków grunujących 


przemysł resiauracyjny omawiana jest obec- 
nie sprawa wysląpienia do rządu z propozy- 
"ją zniesienia oplat pobieranych na rzecz 
bezrobotnych w wysokości 50 groszy od go- 

i w lokalach restauracyjnych po godzinie 
l2-ej w nocy. Wzamian za ta projekiują za- 
inieresowane sfery przemysłu Testauracyj- 
aego pobieranie ryczaltowych demłat pr 
kupnie alkoholu w hurtowniach polski 
ga monopolu spiryiusowega. Sprawa to o- 
—awiana była równic na terenie szeregu 
izb przom. handlowych, które ošwiadezyly 
ię za projeklowanym rozwiązaniem spra- 
wy, mogącem uprościć technikę poboru o- 
sat w ten sposób, iż opłatę ustalić należy 
w wysokości e ceny nabytych wyrobów 
nonopolowych. 

SAMOCHODY I POJAZDY MECHANICZ- 
NE W POLSCE. Według najnowszych obli- 
czeń, ogólna liczba samochodów i pojazdów 
mechanicznych w Polsce wynosi 36.239, z 

ego na pojazdy prywatne i urzędowe przy 
ada 16.299, na zarobkowe (taxi) 5.707, au- 
*obusy 2.819, aula ciężarowe 5544, motacy- 
kle 82201, oraz na inne pojazdy mec. 
ne — 569. Na 10.000 mieszkańców przypa: 
w Polsce 11.2 pojazdy mechamiczne. 

W SPRAWIE OPŁATY STEMPLOWEJ] 
OD WEKSLI PROTESTOWANYCH OD- 
DANYCH NOTARJUSZOM. W praktyce 
zdarzało się niejednokrotnie, że kontrolerzy 
skarbowi żądali z okazji przeprowadzenia 
kontroli u notarjuszy opiacenia dodatkowej 
opłaty stemolowej od weksli, danych przez 


kieniów mwotarju-zam 


celem zainkasowania, 
luh przeprowadzenia przymusowego ćciąg- 
nięcia pokrycia po zuprniestowaniu. Prakty- 
ka la niezgodna jesi z duchem ustawy a o- 
platach stemplowych. W dnekn nsiawy ha- 
wiem złożenie oplaty <iomplowej wymagana 
jest, @ ile przedmiat majgtkuwv przechodzi 
na własność w inne rero. Jest fo więc en w 
rodzajn specjalnej opłaty obrotowej. Nato- 
miast nmotarjiez, przyjmując weksle da in- 
kasa, lub da ściugwęcia należności w dro- 
dze przymu*'wej. nie słaje się właścicielem 
weksla, lecz pozostaje nim kliemi, który ue 
dziekł natarjuszowi zlecenia. 


NOWE DOWIERCENIA ROPY NAFTO- 
WEJ. W osiainich czasach dokonana no- 
wych dowierceń nallowych na lerenach pań- 
twowych w Tuslanowicach w kopalni „Sta- 
lelands“, uzyskując produkcję ropy w wy- 
sokości 15 tonu dziennie. Ponadto dokonana 
nowych dowierceń w kopalni „Bogdan” w 
Mraźnicy, uzyskując, produkcję ionn 
dziennie, oraz w kopalni „Fłannibal” w Ryp- 
nie — produkcja 53 tonn, Wierconia poszu- 
kiwawcze prowadzone są w okręgach jasiel- 
kim, drohobyckim i stanislawowskim. 


STAN_ ZATRUDNIENIA W  GÓRNIC- 
TWIE, PRZEMYŚLE I NA ROBOTACH 
PUBL. Wedlug najnowszych obliczeń, sian 
zatrudnienia w górnictwie, hulnietwie, prze- 
myśle i na robolach publicznych na dzień 1 
stycznia 1933 roku przedstawiał się nasiępu- 
iąco; Górmictwo 109232 zatrudnionych 
robotników, huimietwa — 51.491, przemysł 
przetwórczy — 278.038, warsztaty kolejowe 
i wytwórnie wojskowe — 32,8%, olekirow- 
nie i wodociągi — 6.665, oraz robaly publicz- 
ne — 17.455 robotników. W przemyśle prze» 
twórczym czynnych było 617 zakładów. 
Robotników, pracnjących przez wszystkie 
dni w tygodniu było 145.205, częściowo za- 
trudnionych zaś — 135975, Przez 4-5 dni w 
tygodniu pracowala 96.04 rohalników, przez 
1-3 dni w tygodniu pracowało 59.69 osób. 
Na jednego robotnika przypadalo w prze- 
myśle przelwórczym przeciętnie tygodniowo 
39,4 godzin pracy. 

RUCH EMIGRACYJNY W STYCZNIU. W 
oiągu mies. stycznia rb. wyjechaly przez 
Syndykat Pmieracyjny dn Argentyny, Bra- 
zylji, Chile, Kanaly, Stanów Zjodn, Uru- 
zwaju, Francji i innych krajów transparly 
omigramiów w liczbie 677 osób. Wszystkie 
wymagane od omierantów formalności wy- 
jazdowe zostały załatwiane calkowi 
pośrodnictwóm Oddziałów, Agentur i kore- 
pondentów Syndykodn Fmigracy jnego, d. 
ki czemu uchroniana cuwgraniów od zh 
nych, uciążliwych i kosztownych 
da różnych urzędów oraz ad wyzysku nio- 
legalnych pośredników emigracyjnych. 


BANK POŚREDNICTWA PRACY W 
SZWAJCARJI. W Bernie zalnżono w tych 
dniach nowy bank p. f. Bernische Kredit- 
kasse, kióry pośredniczyć hodzie w uzyski- 
wami kredvtów dla państwa | samorządów 
miejskich na cme zalewlniania hezrobot- 
nych. Odpowiednie środki mają być zdobyte 
w drodze wydania obligacyj narazie na su- 
mę 30 miljanów franków szwajcarskich. 


NOWY CENNIK KART OKRĘTOWYCH 
DO KUBY I MEKSYKU. Z dniem 16 lutego 
rb. obowiązywać będą następujące zeny kart 
ukrętowych do Kuby i Meksyku: za prze- 
lazd do portu kuluńskiego (Havana) zl. 
20 (dawniej zł. 640), zu przejazd do porlu 
meksykańskiego (Vera Cruz) karia okrąto- 
wa kosztować będzie od zl. 858 da zł. 1105 
zależnie od T-wa Okrętowego (dawniej 
yd zl, 660 wzwy?, Osoby przygotowane już 
do wyjazdu do Meksyku lub Kuby, winny 
zwrócić się po bliższe i bezpłatne informa- 
cje do Centrali Symdykain Emigracyjnego w 

farszawie (Niecała 7) lub do biur Syndy- 
kalu na prowincji. 

KONTYNGENTY FRANCUSKIE DLA JU- 
GOSŁAWJI. Jurosławja otrzymała następ- 
jące konlyngeniv specjalne na przywóz da 
Francji w pierwszym kwartale br. 1.250 q. 
świń, 600 q. baraninv, 40 q. salami i 100 q, 
jaj. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 9 lutego. 


zagiełdowych 3.971. 1 
czystego złota 5.0244. Dewiza na Berlin w 
obrotach międzybankowych 212.10. Marki nie 
mieokie (banknoty) w obrotach prywatnych 
— 211,90. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla: 
na 4400 — 44.50; 7 proc. poż. stabilizaeyina 
37.13 — 57.50 — 5 


39,00 — 60.00 (w 
Akcje: Bank 


WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


żyło I standard 700 g-l od 16.75 da I 
Żyto II standard 687 g-| 1630 — 16.75. P: 
nica jara czerwona szklista 775 g-y 50.00 — 
30.50. Pszemica jednolita 742 g-l 29.50 — 30.00 
Pszenica zbierana 731 g-l 28.50 — 29.00. 
Owies jedzality 468 g-1 16.00 — 17.00. Owie! 
zhieramv 438 g-l 14.00 — 15.00. Jęczmien na 
kaszę 1525 — 15.75. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-l 1650 — 17.50. Mąka pszenna 
luksus. wym. 50—40 proc. 50.00 — 55.00, Ma- 
ka pszenna 4-0 wym. 60—50 proc. 45.00 — 
50.00. Mąka pytlowa I gai. 65—535 proc. 28.00 
— 30.00. Mąka żytnia sitk. I gat. po 55 prot 
2250 — 25.50. Maka żytnia razowa 95 prot. 
2250 — 25.50. Olręby pszenne szale 10.50 — 
11.0. Otręby pszenne średnie 10.00 — 10.50- 
Otręby żytnie 8.00 — 9.00. 


EL 
Z CAŁEJ POLSKI 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
W GDYNI. 

Gdynia chee nrządzić wystawę międzyna- 
„odawą w 193 r. Byłaby to na szeroką ska- 
ię zakreślona wysława morska i sporfów 
morskich, obejmnjąca także inrysiykę na 
pzekach, budownieiwo wodne itp. Gdynia 
odnos? się do tego projektu z zapałem, obli- 
cmjąc, ŻE ę w okresie 4 miesięcy 
letnich zwiedzl półtora miljona osób. Pro- 
jektodawev chcą zebrać na rozbudowę Gdy- 
ni fundusz w sumie 20 miljonów złotych. 
kolach rzadowych rozmyśla się obecnie nad 
em, czy iaka wystawa będzie miała rację 
bytu. 


PORAŻKA SANACJI W TCZEWIE. 


W Tczewie odhyło się pasiedzenie sejmi- 
ku powiatowego, na kłórem dokonana wy- 
borów do wydziałn powiatowego. Zgłoszono 
trzy Misty: nardową, NPR i sanacyjną. Tę 
ostatnią poparli w głosowaniu Niemcy. Na 
listę narodową padło 21 glosów, na liste NPR 
— 10, na sanacyjną — 12 glosów. Wszystkie 
ważniejsze sianówiska zajęli obywatele wy- 
branl z list: narodowej i NPR. 


DOÓKOŁA AFERY ADW. 
PARZYŃSKIEGO. 


Alerę aresztowanego w Warszawie mlw. 
Parzyńskiego zainteresowal się we środę n- 
Tząd Skarbowy. Jak się bowiem okazało, 
Je spadkobiercy po odebranin mme- 
rykańskich spadków zataili te sprawy przed 
wladzami i nie wnieśli do urzędu skarba- 
wego odnośnych oplat. Wplynęla ta obecnie 

ujawnienia alerty Parzyń. 
samej sprawy  Parzyńskiego, 
obecnie usiallło, że P. sk; 
różne czeki bez pokryci. 
lraudowanych przezeń pieniędzy sięga już 
do chwili obecnej sumy 30 tysięcy dolarów. 


URZĘDNICY „SOWPOLTORGU* 
POD ZARZUTEM ŁAPOWNICTWA. 


Swego czasu donosiliśmy o aresztowaniu 
manega na brukn warszawskim kombinafo- 
ra Mieczysława Dawidsona, kuzyna jednego 
ze znanych bankierów wars: ich. Da- 
widson przezywnay jest w niektórych ste- 
rach „dokl(orem Mabuze* i byt już bohale- 
rem wielu aler. Ostatnie nresztowanie Da- 
włdsona stało w związku z nizowaniem 
przezeń spółki „Wigo“, zajmującej się han- 
diem chemi mi, wj RE z So- 
wietów. Po niania Dawldsona z areszta, 
miał labownym 


G 
ia maj a E ea ma 
nia mają po zi jerania_ przez 
urzędników „Sawpoltargu* lapówek, Wobec 
takiego stanu rzeczy sąd sprawę odroczył i 
zadecydował wskazanych przez Dawidsona 
świadków wezwać na następny termin. 


PREZYDENT RZPŁITEJ 
W ZAKOPANEM. 
We środę w godzinach popolndniowych 
rzyhyl specjalnym pociągiem pośpiesznym 
rezydent RAZ wypoczynek zimowy 
do nego. raz z p. Prezydentem 
przybyli: gen. Rouppert, woj. dr. Kwaéniew- 
Ski, nacz. wydziała bezp. Małaszyński, zaś 
ze świty p. Prezydenta płk. de. Czyż i mjr. 
Jnrgielewicz Na dworcu, przybranym zie- 
lenią i chorągwiami powitali p. Prezydenta 
insp. armji gen. dyr. Rómmel, dea O. K. Kra 


ków gen. Łuczyński, kmdt. garnizonu ppłk. 


„KURKJER ZACHOUDNT piątek TU luiego {93> roku. 


dynl. Szydłowski, kmdt. sanatorjum 
wego pmik. dr. Chelmicki, dalej 
ciele miejscowych władz 


wojsko- 
starasią dr. Kor- 


niakiem Í burmistrzem Winniekim. P. Pre- 
zydent wsiadł do swego samochodu, oczekn- 


iącego 


dworcem kolejowym, który 


odjechał do sanaiorjnm wojskowego. Przed 
tzw. n lorówk“, t. j. willą obok sana- 
tarjum wojskowego, gdzie p. Prezydent za- 
mieszkał, ustawiony hyl pluion honorowy, 
od którego komendanta p. Prezydent przy- 
ial raport. 


Choroba górska 


i choroba lotników. 


Zdrowy człowiek może się przysioso- 
wać do zmian ciśnienia atmosferycznego 
w granicah bardzo szerokich. Oczywi- 
ście, że najlepiej czuje się człowiek, zdy 
ciśnienie otaczającego powietrza wyna- 
si jedną atmosferę, gdyż na takie ciśnie- 
nie nastawiony jest organizm ludzki. Je- 
żeli ciśnienie atmosferyczne zmienia się, 
wówczas organizm dąży do wyrówania 
utraconej równowagi. Czasami jednak 
zmiana ciśnienia jest tak wiełka, lub tak 
szybko następuje, że do wyrównania nie 
przychodzi; dowodem tego jest szereg 
występujących wówczas zaburzeń. 

Oddychanie  rozrzedzanem powie- 
trzem możliwe jest mniej więcej do gra- 
nicy 1⁄4 atmosfery. Przekonano się o tem 
eksperymentalnie. Największe zasługi 
w tych doświadczeniach oddał balon. 
Wprawdzie przy wzlocie balonem wy- 
soko ponad ziemię działa na lotnika tak- 
że niska temperatura, promienie świe- 
Hne, wilgotność powietrza, jego stan ele- 
ktryczny, a może promieniowanie ko- 
smiczne i inne niezbadane jeszcze czyn- 
niki, największy wpływ wywiera tu je- 
dnak rozrzedzenie powietrza. 

Szybkie wznoszenie się balonem wzelę 
dnie gwałtowne opadanie, wywołuje nie 
kiedy już na wysokości 3*/1 tys. metrów, 
a czasem nawet niżej, nciak i szum w u- 
szach, a nawet ból i zawrót głowy. Nie- 
którzy dostają jm na tej wysokości nud- 
ności odczuwają znnżenie, pragnienie, 
ból kończyn. Na wysokości 5 tys. metrów 
przychodzi do przyśpieszenia addycha- 
nia. Również serce bije szybiiej, czasa- 
mi do 140 uderzeń na minulę. Im wy- 
żej wznosi się balon, tem zaburzenia ie 
przybierają na sile. Wysokość 8 tys. me- 
trów jest już dla życia lotnika, nie po- 
siadającego odpowiednic h środków o 
chronnych, niebezpieczna. Na tej wysa- 
kości mogą zjawić się krwotoki z noaa, 
uszu, gpojówek, jelit: lotnika ogarnia 


.|senność i osłabienie mięśni i Eon am as organizmu do roztzedzo- 
zwłaszcza wzroku. Niekiedy przychodzi! nego powietrza. 


do czasowej utraty mowy, śpiączki i wre 
szcie netania oddechu. 

By uchronić się od nieprzyjemnych 
ekutków działania rozrzedzonego powie- 
trza, uczeni używają dzisiaj przy wy- 
prawach balomowych gondoli * szczelnie 
zamkniętych, w których ciśnienie obniża 
s:ę bardzo nieznacznie. 

Na podobne nieprzyjemności naraiże- 
ni są również lotnicy szmolotowi, wzno- 
sząty się na znaczne wysokości. Wię- 
kszość pilotów lata na wysokościach 
średnich. U tych nierzadko występuje i. 
zw. choraba lotników, charakteryzująca 
się lękiem, bólem i zawrotami glowy, o= 
gólnem osłabieniem, utrudnieniem oddy- 
chania itd. Lotnicy dosiarczają również 
pokaźnego kontygentu _neurasteników, 
oraz łatwo zapadają na choroby psychi- 
czne. 

Przy wchodzeniu na góry powstają 
zaburzenia różnych czynności organizmu 
już na niższych wysokościach, gdyż obok 
niskiego ciśnienia działa tutaj znużenie 
fizyczne, które przyspiesza występowa- 
nie zaburzeń, zwłaszcza u ludzi niewy- 
ćwiczonych i łatwo się męczących. Wpra 
wdzie w dziedzinie tutrystyki górskiej 
ustanowiono szereg rekordów, które si 
zają powyżej 8*/: tys. metrów, więks: 
jednak śmiertelników już na wysok: 
1500—2000 metrów odczuwa przenikają- 
cą duszność, na 21/s do 3 tys. m. z trudem 
tylko może wykonywać pracę, a na 5 do 
6 tys. o pracy niema mowy, możliwe 
eat tylko wolne i stopniowe wchodze- 
ie na górę. Przy dłuższym, zwłaszcza 
sta ym pobycie na znacznych wysoko- 
ściach zdrowy człowiek może niemał zu- 
gełnie przystosować się do nowych wa- 
runków ciśnienia. W Peru szereg osad 
ludzkich leży na wysokości 6 tys. 200 
metrów nad poziomem morza. Mieszkań- 
cy tych osad pracują ciężko jako gór- 
niey, bez szkody dla zdrowia, dzięki 


Ak. 


Czy małpy mówią? 


27 słów języka małpiego. 


Jeden z najsławniejszych zoologów 
amerykańskich, Ryszard Garner, wy- 
A: obecnie w nowojorskiem Tow. 

rzyrodniczem referat, zawierający 
sprawozdanie z dotychczasowych je- 

o badań, przeprowadzonych w za- 

resie mowy małp. 


Badania swoje przeprowadził Gar-|wszystkiem, że wśród 


ner w dżunglach wade Środkowej, 
przebywając tam blisko pięć miesię- 


RE W tym czasie udało się uczonemu 
element języka małp utrwalić na pły- 
tach gramotonowych oraz częściowa 
także zarejestrować fotograficznie, i 
ustalić w ten sposób pewnego rodza- 
ju słownik języka małp. 

A więc uczony stwierdził przede- 
członków te- 
ga samego gatunku małp — badania 
jego dotyczyły głównie szympansów 


m. 


— przy pewnych objawach życia po- 
wszedniego powtarzały się te same 
jednosylabowe zało dźwiękowe. 
Sygnaly te można nważać jako słowa 
lub nawet jako całe zdania. I tak na- 
przykład stwierdził przy pomocy u- 
trwalenia na płytach gramofonowych 
że młode szympasiątka głos swój u- 
jawniały za każdym razem tym sa- 
mym eygnałem dźwiękowym. Innym 
sygnałem wiłają deszcz. Innym znów. 
posługują się „czuwacze" crodziny 
szympansiej na widok zbliżającego 
się drapieżnika, a innym, gdy oslrze- 
gają przed jadowitym wężem. W cią- 
gu 5 miesięcznych studjów w dżun- 
glach uczony zdołał zarejestrować 22 
słów małpich i ustalić ich znaczenia 
w sposób absolutnie pewny. Pozatem 
stwierdził, że goryle 1 orangutany po 
sługują się calkiem inną mową niż 
szympansy. 

Ciekawe wobec tego nasuwa się 
pytanie, czy np. szympansy żyjące w. 
dżunglach na wolności Doa niya 
się porozumieć z szympansami, żyją” 
cymi w niewoli w klatkach zwierzyń- 
ców. Lecz i na to pytanie dał już od- 
powiedź prof. Garner. Mianowicie 
swój słowniczek małpi, zebrany na 
płytach gramofonowych zastosował 
praktycznie w zwierzyfńcu nowojór-' 
skim z nadspodziewanym skutkiem. 
Na dźwięk np. małpiego słowa 
„deszcz“ szympansiątka zaczęły w 
popłochu chronić się po katach. Rów- 
nież na wszelkie inne słówka małpie- 
go języka szympansy nowojorskie 
reagowały w sposób, wykaznjący do 
wodnie, że język „jeńców“ nowojor- 
skich i wolnych w dżungli jest iden- 
tyczny. 

REES badania Garnera 
wywołały duże zainteresowanie w 
kołach naukowych, oraz znalazły już 
swego mecenasa, który w osobie 
gatego Amerykanina, ]ames'a Gan- 
dle'a na dalsze badania w dżumgli ję- 
zyka małpiego deklarował większą 
kwołę. 

DEE EO s= 
JAK WYGLĄDAJĄ - 
AMBRYKAŃSKIE PROGR. RADJOWE. 

Wielkie amerykańskie Tow. radjofoni 
czne, NBC., ogłasza wyniki badań akla-' 
du programów amerykańskich słacyj 
radjołonicznych. Wedle tych danych, 
przypada 66.39 programów na produka 
cje muzyczne, produkcje literackie, wy. 
klady, odczyty zajmują tylko 16.74/e pro- 
gramu, wiadomości — 4.70/0, wskazówki 
z dziedziny gospodarstwa domowego i 
pedagogiki — 4,5%, gimnastyka i spor: 
ty — 25%, wykłady religijne — 1.8*%. 

GŁOŚNIKI W MUZEACH. 

W niektórych muzeach angielskich 
wprowadzono inowację, polegającą na 
tem, że zainstalowano w salach głośniki, 
przy pomocy których publiczność otrzy” 
muje wyjaśnienia i informacje, dotyczą- 
te eksponatów. Tekst wyjaśnień „naga 
dany“ został na płyty, które specjalny 
aparat puszcza automatycznie w ruch 
co pewien Czas. 


'ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


Jestem Krzysztof Szarzyński. Miałem przy- 
;jemność pozmać córkę szanownej pami n moich są- 
siadów, państwa Służków i lac w Warszawie, 
pozwoliłem eobie.... 

— Proszę, niech pan będzie łaskaw — mzekla 
pani Miedawska, otwierając drzwi do jasnego du- 
żego pokoju. — Przepraszam pana na chwileczkę... 

I znikła R dmy EA x 

Krzyazio! wskazanego pokoju i ro- 
zejrzał sia ciekawie po ścianach. Doznał mi 
wrażenia. Oszkłone drzwi wychodziły na duży 

alkon, zawieszany nad gmipą „To 

na podwórzu, białe firanki w aknach i e ta- 
mety pociągały akmo obfiłością światła. Na ścia- 
nach wisiało trochę fotografji, trochę reprodulkcyj 
i kilka kilimów. W rogach pokoju stały dwa tap- 
czany przykryte również kilimami i zastępujące 
w nocy łóżka. Na Ściamie, nawprosł drzwi balko- 
nowych, jaśniało duże lustro, odbijające w nie- 
skończoność zieloną głąb podwórza i biale pełunje 
i czerwone pełargonje na oknach ¿ balkonie. P. 
jednem okmem siało małe biurko, pod drugiem 
Stolik toaletowy. Na resztę umebłowamia składały 
Się dwie duże szaly, dwie ełażerki z książkami 
zniszczone pianino, kilka krzeseł i parę stoł ków. 

Weszła pani Miedawska i teraz CZE przyj- 
tzal się jej w pelnem świetle. Danka była w 
Danym portretu zwąćki 


1 Wzigła po niej oczy, rysy, — 


mimikę, wzrost, ruchy... Szarzyński zdumiewał się 
młodym wyglądem tej kobiety, która bądź co 
bądź, musiała mieć najmniej ze czterdzieści pięć 
lat (jak się później dowiedział: pięćdziesiąt). Gdy- 
by, nie znając matki i córki, zobaczył je razem, 
przysiągłby, że musiały to być siostry, jedna star- 
azn od drugiej o dziesięć lat. 

— Widzę, że pam porównywa mnie z Danu- 
sią — roześmiała się dźwięcznie pani Miedawska, 
siadając na krześle i wskazując gościowi. drugie. 
— Wszyscy to roba. Biorą nas powszechnie za 
siostry. 

Szarzyński iedział szczerze odczutym 
ikomplementem i zaczął się tłumaczyć ze swojej 
wizyty. 

— Ale oóż znowu i— odparła wdowa. — Zro- 
bił mi pam ogromną przyjemność... 

(W głębi duszy była zdziwiona. Danusia nie 
mie wspominała w listach o panu tego nazwiska.) 

— Miałem przyjemność poznać pannę Danu- 
tę u państwa Stuzków — ciągnął niepewnym gla- 
sem Szarzyński. — Musiała wspominać o naszych 
wspólnych zabawach, tańcach, spacerach 

— Danka emtnzjazmuje się w każdym liście. 
Kocha wieś i taka się tam czuje szczęśliwa, że pœ 
stanowiła zostać namczycielką kudową.... 

Szarzyński podniós! wysoko brwi. 

— Nic mi o tem nie mówiła. 

Pani Miedawska spuściła powieki, bojąc się, 
żeby gość nie wyczytał w nich podejrzenia. 

— Czy panna Danka nie o mnie wspominała? 
— Owszem — odpowiedziała na chybił trafił. 
Pisała. że nizdv w życiu nie bawiła się tak do- 


brze. jak na balu w Depiakowie. 

Szarzyński uśmiechnął się radośnie. 

Ja mogę powiedzieć to samo o sobie. 

Pani Miedawska dziwiła się coraz więcej. Cze- 
go ten młody człowiek od niej chce? Oszust? Za- 
kochany? 

— Córka nie dała panu żadnego dla mnie li- 
stu? — zapytała patrząc mu badawczo w oczy. 

Szarzyński zmieszał się lekko. 

— Nie, proszę szanownej pani. Jadąc na ko- 
lej wpadłem na chwilę do Zakliczyna i zapytałem, 
czyby panna Danka nie obarczyła mmie jakiem 
poleceniem. Wymawiała się, nie chcąc mmie faty- 
gować, ale uparłem się, że w każdym wypadku 
będę u szanownej i, wobec tego prosiła, abym 
wyraził pani wszelkie serdeczmości. 

Zapanowało kłopotliwe milczemie. Szarzyński 
czuł, że stanął w niewyraźnem świetle i pożało- 
wał swej impulsywności, Pani Miedawaka przy- 
glądała mu się z oka, usiłując zgadnąć, co go 
właściwie do niej przyprowadziło. Na oko wyda- 
wał cię bardzo sympatyczny. Zaczęła go wypyty- 
wać o stosnmki wiejskie, z czego wywiązała się 
półgodzinna pogawędka. o tyle ożywiona, o ile 
beztreściwa. Szarzyński bił się z myślarm. Oświad- 
czyć się odrazu, czy odłożyć to na później, na wła- 
EAC Zgadł, że Damika, albo wcale o nim 
nie pisala, albo wspomniała tylko odniechcenia, 
wśród innych obojętnych nazwiak. Czego to dowo- 
dziło? Naturalnie wielkiej delikatności uczuć. Nie 
będąc go pewną nie chciała łudzić matki, nie cheia- 
la dzielić się z nią swoim zawodem. Biedna Danka! 


Daen 
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Za drobne ogłoszenia dajemy wszystkim, kłórzy zgłoszą się esohiście, premje książeczkowe. 
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i do tychże, ply- INSTYTUT NETEKTŁWOW 


250 poleca | atowica, Plaklscytowa s, 
Talafon 2327, 72 


LIDWIK HARLAK Tna handlowe, Y 
iec, Modrzejow 
1025 


SZTUKI TEATRALNE 
ludowe, historyczne i 
jane, oraz nuty do 


wczesne inspektowe 


` Choroby płuc! 


nadeszły 
Stosowany „prze pp: Ea Sklad Apieczny 


tychże na całą orkie. 
wydzielanie iny, || M. BARCZYKÓWNA 

i u I Ska. Będzin, Kolla- | r wypożycza Na. 
powiększa waze sya u |wzocki, Kraków, uli. 
ają apteki i składy pij E <a Kamienna L. 2. 841 
tylko w o rysia ata em opakowanie) | PACZKI 1 CIASTKA 
= k Baskili " Vase 41. Wyborowe na BALE i 
Zabawy Karnawałowe 

poleca: Cukiernia 
„SIELANKA“ 
Dabrowa, 3-go Maja ! 
Cakry i czekolady w 


ZGINĘŁA 
UZDROWISKA. WISKA. |... Kasy Cho- komis pa cenach fa. | R kl 
GK BEEMKA |; * ma nazwisko — | brycznych. Wyroby | NOKIAMA 


BYSTRA KOŁO BIA-| | czmarczyk Józef — | własne bezkonkure 


== Eo HEJ — Uzdrowisko | "13008 w Sosnowcu, |cyjne w całym Zalo [jost dźwignią 
ZAMIAST PAŁEK, TASAK] GUMOWE D-ta Szarewskiego dia | «mesumm | am s 
wprowadzone zostaly w policji St. Zjednoczonych. Podobno w skutkach lepsze i.. bez. | wypoczynku lub je, SAMUEL TAJCHNER PIANINA handlu. 


pieczniejsze. A wogóle lepiej nie nawiązywać bliższego kontaklu. zgubił nominację do 


we przystępne 8218 | Skoly Ne. 20 wydaną | ortepiany maprawia 
— == Inapektora Szkol |strol A zł. fachowiec. 


Instytuty kosmetyczne nie są bynaj- | nat, „Stella“ Kreatori | "eR - Centaus, telef. 8-69 — "h aja " ije 


Nowy zawód w Ameryce. 


Twarz, jak wiadomo, starzeje się, nie- 


mniej, w t dza. | kuchnia wyborowa— | ksiazke I U | cukiernia Bagatela — 
ej, zachwycone tym nowym rodza. | Cv niskie. Polej _, Sosnowiec) SE 
Węgidowa. 919 | wojsko! 


jem konkurencji. Może ona bowiem, 
stety, o wiele wcześniej, niż cialo. przy powodzeniu wplynąć na zarzucenie 
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Chodzi tu, oczywiście, o racjonalną 
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Taka gimnastyka twarzy nie może 
trwać dłużej, niż 15 minnt dziennie. Nad 
miar treningu ezkodzi, i to poważnie. 
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